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Skończona kampanja.
LWÓW 5. Bierpnia.

Widzieliśmy temi dniami w jednem  z pism 
humorystycznych ładną ilustrację. Bepubligue 
franęaise — naturalnie z szykiem dekoltowana, 
b csapką fry ty jeką na csole — poskramia bia* 
łego słonia, b którego paszcBy wyziera — bhn 
BuU. K arykatura ta dobrze charakteryzuje o a- 
tni zatarg między F rancją  a Sjamem, pan De- 
Yelle, francuski minister spraw zewnętrznych, ma 
wszeiki powód powinszować sobie sukcesu. On, 
na któi ego przed miesiącem jeszcze najm.odszy 
w rand : attache dyplomatyczny z wyaokośoi 
swojego stanowiska cechowego, spoglądał góry 
i z uśmiechem politowania, potrafił z teką szy bko- 
ścią i z takim  naciskiem urzeczywistnić pre
tensje F rancji do Sjamn, Se mu jego metody za
łatwiania i uporania się z miniaturowymi moca- 
i zami egzotycznymi pozazdrościć może nawet 
doświadczona w takich sprawach dyplomacja 
wielkobrytańska. . . .

Spraw a Sjamu by ła  swoją drogą wobec 
Francji od aamego początku straconą. Sjam był 
stroną słabszą i uie miał nadto słuszności. Ale 
za Sjamem stała Anglja i trzeba się było liczyć 
z tem mocarstwem, które nagle znalazło się 
wobec niebezpieczeństwa, że F rancja poskromie
niem Sjamn decydujący będzie miała wpływ 
w Indjach tylnych. I  ta g ra  zdawała się nie
równą, a wszystko przemawiało za tem, że dy
plomacja angielska jest stroną silniejszą. Zdawał 
sie, że Devell« nie dorósł swojemu partnerowi, 
Roseberry’emn. Ten miał za sobą wszystko, do
świadczenie i poprzedników i własne, tsm ten 
mało. Nadto można było liczyć z pewnością na 
to, że Anglja wszystkich użyje środków, by 
Sjamowi dostateczne dać oparcie przeciw F ra n 
cji, dlatego groziło niebezpieczeństwo, że zatarg  
sjamski pod ręką Anglji urośnie w rozmiary i 
zagmatwa się w sprawę międzynarodową. Ale 
pan De-relle se zdumiewającą zręcznością po tra
fił nbieda dyplom**' mgfolgką i swoją energją 
doprowadził do tego, t e  S jtm  skapitulował i 
złożvł broń, nim jeszoue A nglja doatateorale 
mogła się rozwinąć do interwencji. Dzisia* spra
wa stoi stosunkowo dość czysto. Kam panja skoń- 
czona. Sjam przyjął en bloc warnnki francuskie, 
nie znając zapewne dokładnie ani doniosłości, 
ani natury  żądań francuskich. I  dobrze uczynił 
Sjam. Będzie miał aż nadto czasu i sposobności 
poznać je  przy szczegółowych układach, a nic 
by mu to nie pomogło, choćby je był znał 
wcześniej.

W  obecnem stadjum sprawy, jednym  z naj
ciekawszych, a najbardziej dotąd tajemnicą okry
tych epizodów tego dziwnie szybkiego przebiegu 
sprawy sjamBkim, są rokow ania a rządem francu
skim lorda Dufferina, po jego zagadkowym  po
wrocie — z zagadkowej wycieczki —  do Paryża. 
Zdaje się, że jćdnym, czy jedynym  rezultatem  
tych rokowań były jakieś obietnice, czy zobo- 

riązania ze strony Francji, co do imechania 
blokady, w razie, jeżeli czciciele białego słonia 
z poddaniem się pospieszą. Stąd te prawdopodo
bnie owe przyjacielskie rady  Giadstone'a, udzie
lone Sjamczykom za pośrednictwem lorda Rose- 
berry ’ego, aby jaknajprędzej zgodzili aię na 
wszystko, ozego od nich chcą Francuzi.

Do udzielenia tych rad  przynaglony też zo
stał gabinet angielski memorjałem kupców City 
londyńskiej, w których rękach pozostaje cały 
niemal handel sjamski, i którzy też w czarnem 
świetle przedstawili szkody, jak ie  handlowi temu 
zadałaby blokada francuska. Tylko, że kupcy 
owi domagali się nie ustępstw nieograniczonych, 
ale energicznego wystąpienia rządu angielskiego, 
a nie ograniczając się na swoich interesach, za
puścili się i w wyższą sferę poglądów i kombi- 
nacyj politycznych. Ich zdaniem, żądania dzi
siejsze F rancji są tylko wstępem do zupełnej 
a n e k s ji Sjamn, a  akcja jej wymierzona jest głó
wnie przeciw Anglji. Ganią następnie Gladsto- 
ne’a, że wobe - energicznie rozwiniętej działalno
ści francuskiej pozoBtał nieczynnym i apaty
cznym, aż do chwili, w  k tó re j n a  d z ia ła n ie  było 
za późno. Kto miał rację, czy Gladstone, ozy 
m pcy londyńscy, to przyszłość pokaże; to pe-

wna, że rząd angielski przynagleniem Sjamczy- 
ków do przyjęcia ultimatum, osiągnął na razie 
cel swcich dążeń i utrzym ał dobre porozumienie 
z F rancją, a obawy City londyńskiej uspokoił,

sarz posłał na chleb „dobra.) zasłużonych." I  je  
szcze jedno wyłazi na wierzch -  jak  szydło 
z worka — z  nowych tych oskarteń  Bismarko- 
wsk:ch. Oto po niewir.dcmo już który raz wy-

F rancja nie rozpoczęła blokady, której nie po- stępuje były  kanclerz przeciw Austro-Węgrom —■
trzeb wała, handel angielski na razie nie poniósł ! *---------------    '  ■ 1 ■' 1-------  1 'r
szkody.

Czy jednak  przyszłość jego jest zapewnio
n a?  Czy w Sjamie, zostającym pud protektora- ! drości politycznej.

temu samemu pańttwu, z którem doprowadź'! w 
r. 1878 do traktatu  historycznego, uważanego 
później przez niego samego za srezyt jego m ą

tem, a właściwie pod supremacją F rancji, będzie 
on chodził temi samemi, co dziś, drOgami i w 
tych samych pozostanie rękach — to inne pyta 
nie, na które odpowiedź wypaść musi więcej, niż 
wątpliwie. Przewidywali to snać kupcy loadyń 
scy, gdyż memorjał swój zakończyli z "totem, 
przewidującym konieczność, która Anglję po
pchnie w objęcia potrójnego przym ierza. T a  ko
nieczność nie jes t wynalazkiem kupieckiego me-

„ N i e k o r z y s t n e  Bkotki traktatów handlo
wych z Anstro- W ęgrami i Włcchami ■— piszą 
tedy Hamburger Nachrichten — nie są jeszcze 
wyczerpane. Można twierdzić, że s z k o d y ,  w y 
nikłe z toczącej się obecnie wojny cłowej prze
ciw Rosji, którą zresztą uznajemy za słuszną, 
nie miałyby miejsca, gdyby Niemcy powolnością 
swoją przy rokowaniach handlowych z innemi

 -------- —  „ _ . . - „ I państwami nie były  się tego stały powodem, że
morjału, straszyła nią już  ł  rancję prasa angiel- j Rosja także ze swojej strony dąży do uzyskania 
ska — ale to ińy strach na wróble, zwłaszcza j znacznych koncesyj od Niemiec, bez przyznania

triadV Franm a Aia nipa 7 cnlr^auam  i__ _______u ___ł__ j._ vt i i . ____  •_ idzisiaj, kiedy F rancja się oieszy sukcesem skoń
czonej kampanji.

Znak życia „stronnictwa chłopskiego*.
Celem wykazania, jakie ciężary publiczne 

i w jakiej wysokości ponoszą o b s z a r y  d w o r 
s k i e  w stosunku do g m i n  w i e j s k i c h .  — 
co przy rozprawach sejmowych czy to nad pro
jektem  nowej ustawy gminnej, caj drogowej, lub 
w ogóle gmin dotyczącej, za m aterjał dowodowy 
posłużyć będzie mogło posłom włościańskim — 
zarząd związku „stronnictwa chłopskiego", ttóre 
niedawno temu ukonstytuowało się w Nowym 
Sączu, rozesłał członkom swoim następujący 
kw estjonarjnsz:

I. Zebrać przykłady słabych obszarów 
dworskich, których grunt nie stanowią łącznej 
całości, lecz rozerwane leżą wśród grantów 
gminy, przyczem niepodobna wykonywać obo
wiązków pub'icznycb, bo przerwany jest okręg 
jurysdykcji wójta i przełożonego obszaru.

II. C7.y obszary dworskie dają forszpany dla 
urzędnika, dla w ojska?

III. Jak ie  ciężary m ają gminy z powodu 
ataoyj omapasówych ? C iy  obsmary dworskie m. ją 
z tego powodu jakie ciężary?

IV. Jak ie  ciężary ponoszą gminy i które 
z powoda przytrzymania wagabondów i żywienia 
ich aż do znalezienia miejsca przynależnośei ?

i Jak ie ciężary ponoszą gminy z powodt 
przytrzymaniu i dostawienia złoczyńców, złodziei 
itd. utrzymania aresztów? Ozy obszary dworskie 
ponoszą jakie ciężary z tego powodu?

V I. Jak ie ciężary ponoszą gminy z powodu 
pomocy w odszkodowania ścigania złoczyńców, 
a jakie obszary ?

VII. Jak ie  ciężary ponoszą gminy przez do
stawienie pomocy rządowi w egzekucji należyto- 
ści skarbowych w gminie, a nawet na obszarze, 
a jakie obsaery?

V III. J i . ciężary ponoszą gminy przy 
utrzymaniu ewic ncji nrlopników, popisow-roh, 
rezerwistów, pospolitaków, przy asenterunki lo 
dzi i koni? Czy są obszary, które prowadzą 
podobne ewidencje i podobny daj^ pomoc przy 
asenterunku itd.

IX. Jak ie  ciężary ponoszą gminy przez kw a
terunki wojska?

„Austrja i iremiecko-rosyjska wojna 
cłowa.*

Pełniący r  olę tuby Bismark* organ tegoż 
opozycji bezwzględnej przeciw Wilhelmowi II. i 
Caprivi’emu, Hamburger Nachrichten — jak  wia
domo — nie zaniedbuje korzystać z każdej spo
sobności, z każdego kroku, postawionego przez 
rząd Niemiec zjednoczonych w „nowym ich 
kursie,“ aby dać w yraz jadowi tej goryczy i zło
ści starego ekskanclerza, który pono do śmierci 
nie pogodzi się z myślą, iż nietylko jego czyny, 
ale i o s o b a  jego należą już do bezpowrotnej 
przeszłości... Owóż obecnie biersa on asnmpt 
z rozpoczętej między Rosją a Niemcami wojny 
cłowej, aby znów wyczytać ostre kazanie pod 
adresem sfer rządzących i znów wykazać, jak ie
go to proroka i dobrodzieja Niemców miody cc-
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Choć rota Kndewicza sp o k o rm ,^  CB_j
K o d ew it, ■>,
aby stała spokojnie ped aB8t°rnym  na
ulicy. Zresztą, KudeWicz miał to uczucie *e
reprezentuje władzę i p09 ?8.“!  ® w® dla
władzy K azał przeto kilku gwardzistom prze-
leźć przez mur klasztorny, aby 813 Pr*e nft * 
czy się bram y łatwiej nie otworzy od wnętrza. 
Uskuteczniono ekspedycję, stając sobitt na wza
jem n» plecy i dostrzeżono zaraz, że klasztor 
był fortecą, nadzwyczaj naiwniejbronioną i łatwą 
do zdobycia; klnę a od bram y tkw ił bowiem w 
itamku od środka i ty iko f i ^ n k a  uciekła była 
do kaplicy, ® .kt rej wnętraa dolatywał wciąż 
odgłos niewieścich śpiewów.

Bramę otworzono, a Kndewica wchodząc 
pierwszy do uświęconego miejsca, napominał 
gorąco podkomendnych, nby się zachowali kor
nie i przyzwoicie, jak  na śołnierzy wolno :i 
przystało. Nie by ł pew .jr, czy jego napomnie
nia odniosą pożądany skn 'k, ale robił, co się

jego 
wycią-

należało. Żołnierze szli zraza cicho i aa żąda
nie Kudewicza uszanowali klauzurę, zapełniając 
tylko gęstą ciżbą sień wstępną.

Ktoś zawołał — My się tu nie pomieścimy 
Jest tu  jeszcze jeden pokój, w którym 

możemy stać, rzek ł Kndewicz, otwierając drzwi 
od salonu. Ciarski drgnął radośnie na 
widok i występując naprzeciw niego 
gniętemi rękom, zawołał po polsku:

— W itamy, panie Kndewicz, w tobie wy
bawiciela. Le Bel strzela do klasztoru ze swoją 
hałastrą, nie wiem już, ja k  długo, choó doświad
czenie wojskowe mi powiada, że to nie trwało 
dłużej nad chwil kilka i wydawało się tylko 
dłngo, dlatego, że się mnóstwo wrażeń tłoczyło 
w krótkim czasie. Ale dość, że byliśmy już 
Praygotowani na wszystko. Pan Wronowski, na- 
r»eozony mojej siostrzenicy, którego tu oglądasz, 
óv>«Sno?** nie dopuścić żywego L e Bela w te 

ićw ’ atm ? wied*‘ftL że, zabiwszy wodza zbó- 
Myśmy, a moim B“L łatw0 ataó ofiarą tłuszczy, 
dzielili pó sti ow ienle^ i& ł 1“ “ >«««“ » podobne 
czci niewisficiej bronić do°0fu  « aeol ,̂ guot?wycl1

tylko, r r jo n ik r f  V ,k  Z
O nasze życie, ale o honor i przyszłoś* ukocha
nej esoby, a może także o cześć tych dziewic, 
zamkniętych w tym klasztorze. Szczęście, żeś *i, 
dzielnie sprawił, panie Kndewicz 1 Snać byłeś 
gdzieś w pobliżu ukry ty , tak, żeś mógł na czas 
pospieszyć z pomocą i oszczędzić dzikich napa
stników. Powiedz mi tylko, powiedz, czyś wi
dział pomiędzy nimi L e Bela, ozyś go ujął, co 
się ■ nim stało?

nawzajem pewnych ustępstw. Nadto rzeczą jest 
coraz widoczniejszą, że s p r z y m i e r z o n a  z 
n a m i  a u s t r o  - w ę g i e r s k a  m o n a r c h j a  
b y n a j m n i e j  o t e m  n i e  m y ś l i ,  aby, od
wzajemniając się nam, oświadczyć Rosji, iś przy
jęcie ofiarowanego przez nią korzystnego trak ta 
tu handlowego czyni zależ nem od lojdnego po
rozumienia się Niemiec i Rosji co do kwest ji 
cłowo-politycznej. Przeciwnie ze sporu między 
Rosją a Niemcami będzie się Austrja starała w y
ciągnąć tylko korzyść. W śród wstępnych po
stanowień niemiecko anstrjackiego trak tatu  han
dlowego jest powiedziane, że trak ta t ten między 
innemi to ma na celn, aby zapewnić odpowie
dnie pankta, ułatwiające prawidłowe i właściwe 
uregulowanie wzajemu] h stosunków handlowych 
z innemi państwami. Można pod tym przepisem 
roznmieć, że przy cłowo-politycznych zatargach 
jedno państwo winno wobec innych państw po
stępować w ten sam sposób, jak dragie; posta
nowienie to atoli nie jest tak  dokładnie sformu
łowane, aby niezachowanie go mogło być uwa
żane za złamanie traktatu. Zależy to znpełnie 
od rządn anstrjackiego, czy się będzie uważać 
ja  związanego tym przepisem, lub n ie; nic nle- 
ga zaś najmniejszej wątpliwości, ie  rozstrzygnię
cie nastąpi w myśl owej drogiej ewentualności. 
Nie bierzemy tego za złe politykom anstrjackim; 
przedstawienia nasze zmierza;^ tylko do tego ee- 
1q, aby na przykładzie tyr. i ykazać, że nai
wnością jest wierzyć, iż polityczną przyjaźń mo 
żna wzmacniać ekonomiczneiui ofiarami. Dyplo
macja rosyj3ka postąpiła bardzo zręcznie, zabez
pieczając się za pomocą daleko idących obietnic, 
poczynionych Austrji, przed tem, aby podczas 
rosyjsko niemieckiej wojny cłowej nie stanęła po 
stronie Niemiec. W  iedniu pospieszą się, aby 
straty , jak ie  poniosą Niemcy, sebować jako zysk 
do kieszeni. Gdzie niemiecki przem ysł z powo
du podwyższonych ta ry f ołowych, nie będzie 
mógł zaspokajać potrzeb rosyjskiej ludności, do
tychczas przez siebie pokrywanych, tam w jego 
miejsce wejdzie przemysł auatrjacki pod opiekę 
ołowej pobłażliwości Rosji. C z y  z w r ó c o n y  
p r moc ■ w N i e m o  ) m r o w y  s o i u z z  z A u 
s t r i ą  m a  j a k i e  » ł o  p ó I l t y o B n e  tej kw4
stji poruszać nie chcem y; w każdym raz ie  j e 
dnak wypieranie niemieckiego przem ysłu przez 
auatrjacki na targach rosyjskich w z m o c n i  t o
0 zi  ę b i e n  i e, j a k  i e g o  d o z n a ł  s o j u s z  n i e 
m i e c k o - a u s t r j  a o k i  w s y m p a t j i  l u d n o 
ś c i  n i e m i e c k i e j  z w i n y  t y c h ,  k t ó r z y  
k a z a l i  N i e m c o m  w p o s t  a c  i t r a k  t a t u  
h a n d l o w e g o  p ł a c i ć  h a r a c z  A u s t r o - W ę -  
g r o  m.u

Trz; e t a t e m  iwiacje.
W  ci?~u minionych dziesięciu dni przybyły 

w kraju naszym trzy nowe powiatowe dyrekcje 
skarbow e: w Żółkwi, Brzeżanach i Czortkowie. 
W  otwarciu tychże uczestniczył naturalnie wice
prezydent kraj. dyrekcji skarbn, dr. Korytowski
1 raz w formie oficjalnej, a dwa razy  w formie 
teastu ucztowego uważał za stosowne dać słucha
czom wcale piękne próbki swej swady i kraso
mówczego ta len to .. To pewna, że te trzy enun-

— A, do kaduka! — zawołał Kudawicz — 
nie mam czasn teraz wyjaśniać, odpowiadać. 
Trzeb., moich ludzi teraz w tej sali porozmie 
szczać, aby nie narzekali, że im niewygodnie i 
aby jakiej nowej aw antury nie wyprawili. I  pro
szę panów, abyście im perswadowali, że się nie 
godzi żołnie-zou wolności napadać na baby i 
panienki, bo inaczej dalibóg, że ta  straż, dodana 
klasztorowi do obrony, w niczem się różnić nie 
będzie od napada, którego się spodziewamy.

Kndewicz miał z sobą około pięćdziesięciu 
gwardzistów. Ci wpadli teraz z krzykiem  i bez 
żadnego ładu do elegancko umeblowanego sa
lonu klasztornego, rozkładając siebie i swoją 
broń na posadzce i na rozmaitych sprzętach, bez 
względu na to, czy przez to niszczały, czy nic.

Kornel, Diepewny, czy zrozumiał dobrze 
znaczenie słów Kudów,cza, spytał się po chwili:

— W ięc napada na klasztor jeszcze nie 
było ? Pan się jego dopiero spodziewasz ?

— B ył napad — odparł Kndewicz — prze
cież panowie byliście sami tego napadu świad
kami i dziwię się tylko, że w tym pokoju widzę 
całe szyby. Tylko że napastnikiem nie była ża
dna tłuszcza, podjudzona przez Le B e la ; moi to 
właśnie bezbożnicy strzelali do klzsztorn, dla 
krotoohwili i srogiej nienawiści, którą płoną dla 
wszystkiego, co tylko jest chrześcijańskie. Istne 
z nimi nieszczęście 1 Ledwo ioh mogę jako tako 
powstrzymywać i lękam  się ca chwila, że zgwałcą 
klauzurę i nie wiedzieć jakie ekseosa będą wy
rabiali, nie pytając aię o to, która zakonnica 
młoda, która s ta ra?  Nie zdaje mi się, abym 
mógł za cokolwiek ręczyć i proszę panów, aby-

cjaoje odsłaniają nam pnwe horyzonty w przeko
naniach i poglądach szefa kraj. skarbowości i to 
pewna, że dźwięczą one sympatycznie w uszach, 
byle jeno... Bądźmy otw arci! I my i z nami k ri j 
cały, powitaliśmy nominację p. Korytowskiego z 
mendaną radością. Powód do tego leżał nie tylko 
w okoliczności, że na czele tyle ż y w o t n e j  in
stytucji państwowej stanął po raz pierwszy r  o 
d a k, ale zarazem i w dobrej sławie, która no- 
minata poprzedziła u nas z Wiednia. Niestety 
jednak, wkrótce potem r o z c z a r o w a n i a ,  jak  
strąg zimnego tuszu, spadły na głowę ludności, 
upojonej wpierw szczerem zadowoleniem. Historja 
ich zbyt niedawna i zbyt dotkliwie zapisała się w 
pamięci i k i e s z e n i a c h  zubożałej Galicji, aby 
ją  na tem miejsca powtarzać. Że i my i w ogóle 
cała prasa krajowa dawała wyraz ogólnemo roz
goryczeniu, to chyba było zupełnie naturalną rze
czą. Dziś stoimy wobec niespodzianego ewenementu. 
Słowa, które świeżo wypowiedział p. K. w Żółkwi, 
w Brzeżanach, w Czortkowie, nie były jedynie 
urzędowemi speech’ami dygnitarza, lecz drgała 
w nich pewna s w o j s k a  nuta — eoś, oo po
dwala nie tak czarno w przyszłość spoglądać. 
Położenie każdego rodaka na Wysokiem stano
wisku rządowem pojmujemy dobrze i nie wyma
gamy od niego p r z e n i e w i e r s t w a  wobec 
mocodawców swoich — ale zwłaszcza już austrja- 
ckie ustawodawstwo s k a r b o w e  oddaje p rze
cież tyle d y s k r e c j o n a l n e j  w ł a d z y  w rę 
ce tegoż organów, że one mogą i powinno w ten 
sposób spełniać swe obowiągki, aby — jak to 
mówi Indowe przysłowie — i wilk był syty i 
owca oała... Owoż nie przeczymy, że najśwież
sze te enuncjacje p. w iceprezydenta brzmią sym
patycznie, lecz z drogiej strony — przytaczając 
je dziś w streszczenia, jako uwagi godne objawy 
— wyrażamy nadzieję, że stanowić one będą 
poniekąd nowy punkt wyjścia dla jego działal
ności publicznej, że nie pozostanę OLe f r a z e 
s e m,  lecz piętnem c z y n ó w .  N a dziś przeto
pas trop de eele!

Oto pokrótce przebieg trzech fet skarbo-
wych.

Ńasamprzód, bo w d. 30. lipca, odbyło się 
w Ż ó ł k w i  uroczyste poświęcenie gmachu, wy
stawionego dla nowo utworzonej dyrekcji okręgn 
skarbowego. Przybyłem u ze Lwowa wiceprezj 
dentowi kraj. dyrekcji skarbu dr. Korytowskie- 
am, towarzyszyli radcy Gtitz, Jabłonowski, 
Fritz, Prokopowicz i szef biura prezydjalnego 
Klusik. Po powitania aa dworcu, ze Drani udali 
się do gmachu dyrekcji skarbu, gdzie odbyło 
się według obu obrządków uroczyste poświęcenie 
wszystkich ubikacyj, poczem zebrano się w sali 
sesyjnej, gdzie do zgromadzonych miał dłuższą 
przemowę wiceprezydent p. Korytowski. P rzed
stawiając historję administracji skarbowej w G a
licji, w ykazał, że z rozwojem Btosnnków ekono
micznych kra ju  i po wprowadzenia licznych no
wych astaw skarbowych, zarówno w interesie 
służby, ja k  w interesie samejże publiczności, 
z dawniejszym systemem stanowczy rozbrat 
wziąć należało. Koroną dzieła nowej organizacji 
jest utworzenie 9 nowych dyrekoyj okręgów 
skarbowych, z których 3 z dniem 1. sierpnia 
b. r. wejdą w życie. Dalej podniósł p. Koryto- 
wski, że władae skarbowe naszego kra ju  staną 
wkrótce na wysokości swego zadania i że w du
chu o b y w a t e l s k i m  postępować będą. N astę
pnie przem awiał dyrek tor żółkiewskiego okręgu 
skarbowego, radca Biliński.

Po ukończenia uroczystości, odbyło się w 
sali radnej magistratu przyjęcie, urządzone przez 
reprezentację gminy miasta Żółkwi. Szereg toa
stów rozpoczął burm istrz p. Rozwadowski toa
stem na cześć cesarza. PreiOB żółkiewskiej rady 
powiatowej, p. Tadeusz Starzyński, toastował na 
cześć p. Korytowskiego, poczem tenże wypowie
dział toast na cześć prezesa rady pow. żółkie
wskiej i aa  cześć burm istrza m. Żółkwi. W  prze
mówienia tem zaznaczył wiceprezydent, że nsil- 
nem jego dążeniem i powierzonej mu administra- 

| cji było (?) i będzie zawsze, przy gorliwem i 
I Bumiennem spełnianiu swoich obowiązków stwo- 
| rzyć harmonję najzupełniejszą między obywatel- 
j stwem a władzą. W dalszym ciąga mówił pan 
! Korytowski: „Z ziem:ą i tym prastarym  żółkie

wskim grodem łączą się pełne sławy wspomnie- 
nia, tradycje trzech rodów, otoczonych aureo.ą —
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bohaterstwa, poświęcenia i ofiarności w krw i i 
m ienia: tradycje dzielnych rodów Żółkiewskich, 
Daniłowiczów, Sobieskich. Najświetniejsze chwile 
swego panowania spędzał tn  król Jan  111., z ^  
tym  czasie —  jak  świadczą listy, pamiętnik, i 
zapiski spółczesne — na zam ka żółkiewskim 
koncentrowało się polityczne życie całego na
rodu. Przebywali tu nuncjusze św. Stolicy apo
stolskiej, zjeżdżali się posłowie zagraniczni, od
byw ały się narady, uroczyste przyjęcia, uczty i 
igrzyska. T u zawierano umowy, stąd wychodziły 
uniwersały i rozkazy wojenne, stąd rozciągała 
się baczność na kresy  wschodnie... Po długim 
letargu obecnie gmina Żółkiew do nowego zbu
dziła się życia. L iczne nowe gmachy publiczne, 
które w krótkim  czasie jak b y  z ziemi wyrosły, 
ład  i porządek, czystość i scklndność, jakie tu 
widzimy, świadczą o ruchliwości i duchu p :zed- 
siębiorczym, o poczuciu obowiązków wobec kraju  
i państwa, o dobrej i zaradczej administracji 
miasta. Niech Bóg dalszym  chwalebnym stara
niom i zabiegom błogosław i! Nowa wład: , skar
bowa, której siedzibę eo tylko poświęciliśmy, w 
duchu o b y w a t e l s k i m  kierow ana, p o p i e r a ć  
b ę d z i e ,  o ile to w jej zakres działania wej
dzie, wszelkie wasze szlachetne przedsięwzięcia .

Nazajutrz dnia 81. lipca odbyła się aro- 
caysto&ć inauguracyjna nowej dyrekcji okręgu 
skarbowego w B r z e ż a n a c h .  Po solennem 
nabożeństwie, odprawionem w kościele farnym  i 
w cerkwi, i po poświęcenia gm achu wedle obu 
obrządków, przemówił ks. kan. Solecki, życząc 
wszelkiego powodzenia i błogosławieństwa Bo
żego nowej instytucji. W  odpowiedzi podzięko, 
wał w iceprezydent Korytowski zgromadzonym 
za współudział w uroczystości, zapewmajac ich 
podobnie, jak  żółkiewskich obywateli, że cała , 
administracja skarbowa ścisłem i gorliwem 
spełnianiem swych obowiązków dążyć będzie, 
działając w dachu o b y w a t e l s k i m ,  do stwo
rzenia jak  najzupełniejszej harmonji między 
obywatelstwem a sśładzą.

W reszcie dnia 1. b. m. odbyło się otwarcie 
dyrekcji okręgu skarbowego w C z o r t k o w i e .  
Po nabożeństwie i poświęceniu budynku b u r
mistrz miasta p. Noss podziękował imieniem 
gminy tym, którzy utworzenie czortkowskiej 
dyrekcji spowodowali. W  odpowiedzi na to pr®_®‘ 
mówienie zapewnił prezydent K orylcwski. iż 
oprócz corocznego kreow ania po nowych 
urzędów podatkowych w kraju, oprócz lepszego 
uposażenia straży skarbowe i lepszego jej wy
kształcenia, oprócz dalej stopniowego pomnaża
nia sił urzędniczych wszelkich kztegoryj dopóty, 
dopóki wszystkie urzędy nie zostaną zapełnione 
potrzebną liczbą urzędników — jeszcze nadto 
wejdą w r. 1894 dwie nowe dyrekcje okręgowe 
w życie. R ozkład sprawiedliwszy i odpowie 
dniej szy stosunkom krajowym pracy w urzędach 
skarbowych, zapewni administracji to poważanie 
i tę nfność obywateli, k tóra nieodzownym jest 
warunkiem harmonji m iędzy w ładzą skarbową, 
a Indnością, opłacającą podatki i bez której 
należyte funkcjonowanie wszelkiej władzy 
jest wielce utrudniouem , jeżeli nie uniemo 
żebnionem.

W dalszym ciąga swego przemówienia rzekł 
p rezydent: .Działalność władz skarbowych tyczy 
się niezawodnie najczulszej strony natury  ludz
kiej, wkracza najwięcej w sferę interesów i k o 
rzyści pryw atnych, przypomina twarde nieraz 
obowiązki każdej jednostki wobec państwa, do
magając się icb regularnego i stałego spełnienia. 
Ale sumienne i gorliwe spełnianie trudnego, a 
poniekąd może i przykregc zadania, łączyć na
leży z obywatelskiem poczuciem. Wierzcie mi, 
panowie, że adm inistracja skarbowa bynajm iej 
nie stoi w sprzeczności z cnotami obywatelskie- 
mi. Może kiedyś źle zrozumiana gorliwość, a o 
też surowość i szorstkość pojedynczego nrzędni a 
była powodem pewnych przykrości. Adarzy 
się to może, zdarzać się nawet musi w kor asie, 
złożonym z kilun ti sięcy funkcjonarjuszy. 
Z wdzięcznością też przyjmujemy i przyjmować 
będziemy zawsze podanie każ< -?go takiego faktu 
do naszej wiadomości i w każdym  wypadku
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ście w szczególności mieli pilne oko na swoją 
siostrzenicę i narzeczoną, bo niech Pan Bóg ją 
broni przed jak ą  zniewagą od tych moich ła jda
ków ! Szczęście, że nie przybrała zakonnego ha
bitu, bo świeckie obranie będzie dla niej niejaką 
obroną. Jakżeż to się zmieniły czaBy, panow ie! 
Za naszych ojców byw ała obroną sukienka za
konna, a dzisiaj bywa celem nienawistnej znie- 

Smntno to, o ile sukienka zakonna wiarę 
symbolizuje — i miłość ofiarną. Ale i łatwo to 
sobie wytłumaczę i nie tak  trudno znajdę wy
mówkę dla tych moich drabów. Bo juś- 
ciż i księża i zakonnice, choć są z postaci 
symbolem cnót różnych, nie mają w sobie 
istotnie nadm iaru tej cnoty. U  nich nos dla ta- 
bakiery, nie tabakiera dla nosa, ludzkość 
dla kcścioła, dla rozmaitych prebend wy
gody stw orzona; miłość zamieniła się w ciasne 
samolubstwo, ofiarność w strasie tchórzowstwo, 
rade, kiedy może głowę lndzką pod kaptur 
ukryć. Książa, wiecznie zakłopotani troską o 
własny przywilej, własną wygodę, własne bez
pieczeństwo, wstają wiecznie wspak wszystkim 
ruchom ludzkości, wypływającym z ducha Bo
żego. - Kurczą się trwożliwie, łapią za klamki, 
aby nie dopuścić tych, którzy chcą je  otworzyć 
i Bożego powietrza napuścić do ziemskiej cia
snoty. Kto liberję Bożą nosi, kto w imię Boże 
przemawia, nie ma dziś ducha Bożego ani krzty , 
ni miłości, ni wiary istotnej w Bożą wszechmoc) 
ni nadziei w rychłe przyjście królestwa Bożego. 
Wyświęcone sługi Boże łączą się z  d jab łtm  i 
służą jego namiestnikom, ile razy chcą w ludz
kości myśl zdusić i ducha > 'raz z krw ią wyssać.
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A ladzie świeccy są dziś bojarzami Bożymi, 
Błagami Zbawiciela, gotującego królestwo Ojco 
swojego na ziemi. Starzy kapłani litery, kiedy 
widzą przed aobą tych nowych kapianów dachs, 
drżą z nienawiści przeciw  tym, którzy im_ w y
rywają monopol świętości. A to drżenie niena
wiści zmienia spokojną pobłażliwość dla zaby
tków starego porządku duoha, w niechęć, w urą
ganie n sług nowego objawienia, iszczą* e i się _ 
ludzkości. Starzy kapłani droczą ciągle nowych g-W 
przez swoją nieufność. Ot, dla przy ła d u : gdyby 5[ ^  
te głupie zakonnice 7*7 bramę klasztorną od “  
razu i na pierwsze wezwanie otworzyły, byliby 
się moi ehłopcy sprawow i grzecznie, jak  trasie.
Ale te głupie baby zam knęły im drzwi k la
sztorne przed nosem i tak  ich rezjudziły, że 
już nie wiem, co z nimi począć ? T ak  to zawsze w 
byw a: lękliwa nieufność kleryk&lna budzi demo- „  g  
kratyczną nienawiść.

— A wiesz pan, co małoduszność klery- 
kalna znaczy? —  rzek ł na to Ciarski, bardzo 
rozżalony. — Oto zakonnice, dowiedziawszy się 
o tem, że Celina moja jest w niebezpieczeństwie, 
wymówiły je j pomieszkanie w klasztorze. Każą 
jej się wynosić, aby napadów na klasztor nie 
sprowadzała. K ażą jej siedzieć u mnie.

— A pan jej nie możesz przy jć do siebie ?
D la jakiej-że to przyczyny? Czyż nie jest isto
tnie rzeczą prostszą, aby baw iła u wuja?
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starać się będziemy złe bezzwłocznie naprawić, 
a stronie pokrzywdzonej dać znpełae zadośćuczy
nienie.

Usilnem  naszem staraniem jest i zawsze 
będzie, aby społeczeństwo nabrało znpełnego 
przekonania, że we w ładzy skarbowej, spełnia
jącej gorliwie i z całą ścisłością swe obowiązki, 
nie ma wroga, lecz przyjaciela i obrońcę. Nie 
chcę wspominać o nadużyciach, o rozmyólnem i 
ówiadomem omijania ustaw i przepisów, jednem  
słowem o zdarzających się jeszcze tu  i owdzie 
nierzetelnościach, niweczących wzajemne zaufa
nie we wszystkich stosunkach i um ow ach; ale 
mam ta  na myśli napozór niewinną, a jednak 
szkodliwą i zgubną, pono dawną i bardzo roz
powszechnioną wadę nieakaratności i zaniedby
wania obowiązków, zresztą niezaprzeczonych i 
nieuniknionych. W ładze skarbowe przedewszy- 
stkiem mogą do tego przyczynić się aby tę 
wadę, która ze stosunków publicznych stopniowo 
i do życia prywatnego przechodzić lubi, sku te
cznie wykorzenić. Doświadczenie mianowicie 
nasza własne uczy, że ścisłość i dokładność w 
życiu codciennem trwalsze i obfitsza przynosi 
owoce, niż wszelkie porywy i ofiarność jednej 
chwili. M iękka i niezaradna w ładza rozluźnia 
sumienie i rozbraja społeczeństwo dla wszelkiego 
rodzajn z łeg o ; natomiast władza, która świado
mością swych celów, energią, bartom i krzepko- 
ścią będzia się mogła poszczycić, wdroży społe
czeństwo do cnót, stanie się dźwignią dobrobytu, 
podstawą dobra państwa i krają. Z tern nieza- 
chwianem przeświadczeniem, z takiem  zrozumie
niem swego zadania, przystąpi do pracy nowa 
dyrekcja okręgu skarbowego w Czortkowie.“

O godz. 2. odbyło się przyjęcie, urządzone 
staraniem gminy w pięknie udekorowanej sali 
rady  powiatowej. Na stosowne przemówienie 
burm istrza, odpowiedział wiceprezydent Kory
to wski :

„Na kresy wschodnie, które dziś po raz 
pierwszy zwidzam była niegdyś bezustannie 
zwrócona uwaga rzeczypospolitej, nieraz nawet 
całej Europy. Zamek czortkowski, którego m ary 
opuszczone dziś sterczą kn  nieba, okopy św. 
Trójcy, chocimska twierdza niejednokrotnie sta 
wiły czoło napadom hord tatarskich, tureckich 
lab  zastępom Chmielnickiego, a postrach ogar
niał dalekie kraje Zachodu, za oręż chwytać 
mnsiały całe ludy i państwa, jeżeli kresowe za
łogi nie zdołały powstrzymać najazdu bisurma- 
nów, jeżeli przeła mi ne zostało przedmurze chrze- 
ścjaństwa i cywilizacji. Ziemie te krwią prze
siąkły; tysiące najlepszych synów kraju  skoń
czyło w tareckiej lub kozackiej niewoli. Jeszcze 
nie upłynęły dwa wieki, jak te ziemie po raz 
ostatni przestały należeć do kamienieckiego ba- 
saałyku, jak  z baszty czortkowskiego zamka 
zdjęto półksiężyc. W śród nieustannych bojów 
płynęły ca  kresach dnie i lata, a w kraju śle
dzono pilnie czynów, walk, niebezpieczeństw 
i znojów wojowników. Tw arda to była szkół . 
W  zwartych szeregach tej służby, w karności, 
zakorzenionych tradycjach, wyrobionych mocno 
opinjach, przyswajał sobie Kresowy wojownik 
cnoty publiczne, nabierał zdolności do zbiorowej 
służby po powrocie do domowego ogniska Z usta
niem zapasów na kresach, dużo swych cennych 
przymiotów utraciło powoli rycerstwo polskie. 
Dziś kresy wschodnie inne mają powołanie. Są 
one kończynami knltnry zachodniej. Z przyje
mnością stwierdzić wypada znaczny postęp tycn 
okolic na pola ekonomicznem, rozwój na pola 
oświaty i cywilizacji. Dalszego poatępn, dalszego 
rozwoju całem sercem życzymy. A nowa wła
dza skarbowa, w dnchn n a  w s b r ó ś  o b y w a 
t e l s k i m  kierowana, popierać będzie wszelkie 
wasze szlachetne zamiary".

W końca prezydent wniósł toast na po 
m yśinolć obywatelstwa i całej ludności wszy
stkich obrządków czortkowskiej, borszczowskiej 
i hnsiatyńskiej ziemi i r a  pomyślność miasta 
C iortkow a w ręce m arszałka czortkowskiej zie
mi i burm istrza m. C aortkor

Prezes czortkowskiej rady pow. dr. R adrof 
wzniósł kielich na  pomyślność stann urzędnicze
go, peczem toastowali jeszcze p. W ybranowski 
i wiela innych.

Pamiętajmy
Kościuszki.

K R O N I K A .
o fundacji imienia Tadeusza

Djarjuez lwowski.
N i e d z i e l a  6. sierpnia.
Teatr le tn i: „Józefina sprzedana przez sw .̂ sio

stry", operetka w 3 aktaoh Pawła Ferri.:r’a i Fabr. 
Carre, z muzykę W. Rogera. Początek o godz 7*/a 
wieczorem

Wiadomości osobiste. Felicjan F a J e ń s k i
z małżonką bawi w Krakowie w przęjeźizie do 
Krynicy.

71)

sra mu a
Rom an* z fra n cu sk ieg o .
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(CS i  oaot ój)

A idąc kn domowi, Jan  m ów ił:
— Chcę ci<? sam po twem nowem króle

stwie oprowadzić i pokazać wszystko. Miałem

Erawdziwą rozkosz, aby sam ci nałać to goi-zd- 
o. Na niesem zbyw ać ci nie będzie. Zdawszy 

ci wszystko w porządku, natychmiast sam 
odejdę.

Z a  nimi w milczenia postępow; 'a mał * 
Maria, trzymając za rękę m atkę, obojętnia pa
trzącą na, to, co się około niej działo.

Dom tan obszerny, położony w głębi parku, 
w n.edalckiej odległości od drogi, nie p rzedsta
wiał nic osobliwego.

Jest on podobiy  do tysiąca innych, za
mieszkałych podczas lata przez irednio zamo
żnych kapitalistów. Jednakże zewsząd w y
zierał dobry gust i staranie ręki kobiecej.

Krotonowe obicia miały wiele wdzięku 
meble w dobrym stanie starannie utrzymane, 
podłogi lśniące czystością, a sprzęty i wszelkie 
naczynia domowe skromne leoa eleganckie.

W oddaleniu od bram y na lewo w rogi. 
sąsiednich murów, byłe pomieszczenie dia 
ogrodnik \. Z ty łu  doran małe drzwiczki wycho
dziły na inną drogę

Dom był zbudowany w kształcie długiego 
czworoboku. Jan  przeszedł całą długość jed y 
nego piętra, aby pokazać Jo3nn:e pokój, prze
znaczony dla chorej i malej Marji, a w prze 
ciwległym jego końca znajdował się apartam ent

Z Życia towarzyskiego. W kościele parafial
nym w Oświęcimiu odbył się ślub pauuy Wandy 
P o p i e l ó w n y ,  nauczycielki w Oświęcimiu, z dr. 
Wojciechem F i a ł k o w s k i m ,  lekarzem z Rzeszowa.

W Nawrze, w Prusieoh zachodnich, odbył się 
d. 2 . bm. ślnb p. Kazimierza S k ó r z e w s k i e g o ,  
syna Andrzeja i Anny z Unrugów, z panną Izą 
S o z a n i e c k ą  córką Michała i Bogusławy z Kru- 
szyńskioh.

Kalendarz. Niedziela (6.) :  Przemienienie Pańskie. 
Wschód słońca o godzinie d. miuut 48, zachód o 
godzinie 7. minut 22.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogacze), przepiórki i dzikie gołębie, 
dropie i pardwy, ptaotwo błotne i wodne w ogólności.

K a l e n d .  r y b a c k i .  W sierpniu wolno łowić 
bez ograniczenia wszystkie gatunki ryb i raki. Złe 
wiono ryby i raki muszą mieć miarę przepisaną. Na 
wędkę najlepiej łapać przy wschodzie i zachodzie 
słońca, gdyż przy wielkich upałach kryją się ryby 
pod brzegiem i korzeniami drzew.

Ze szkoły lasowej Do ogólnego egzaminu 
w kraj. szkole gospodarstwa hsowego we Lwowie, 
przystąpiło 6 kandydatów, z których jednego repro 
bowano na rok. Zdali p p .: Batycki Kaz., Bernolak 
Ant., Dembiński Czesł., Kolowski Iwan, Zajkow Gabr. 
(dwaj ostatni Bułgarzy).

Z adwokatury. Dr. Izaak Mayer Berlstein wpi
sany został na listę adwokatów z siedzibą w Dela- 
tynie.

Zmiana własności. MajętQ0Ść Romanówkę 
w powiecie tarnopolikim, od p. dra Kaz. S t o p c z y ń -  
8 ki  e g o  nabyła p. Adela S t o p c z y ń s k a .

0  Morekism oku zamieszcza N  fr. Presse 
fejleton p. Hugona Warmholza. Tarysta niemiecki 
zachwycony jest pięknością wielkich jezior naszych ta
trzańskich, zwłaszcza zaś cudowna gra barw wód Rybie
go stawu wyrywa mu z piersi entuzjastyczne wy krzyki, 
P. Warmholz stosunkowo wiernie notuje polskie na
zwy miejsc, które widział. Pod tym więc względem 
artykuł jest poprawny. Frjletonista N. fr, Presse 
za mało jednak widział w Tatrach, aby mieć prawo 
lekceważyć sobie niebezpieczeństwa, jakie w poró
wnaniu z Alpami przedstawiają nasze góry. P. W arm
holz tylko mimochodem dotyka sprawy sporu grani
cznego i prawno-prywatnego o Morskie Oko i za
pewne nio z niechęci ku nam, tylko wskutek myl
nych informacyj, przedstawia ją  fałszywie. Dość powie
dzieć, że wedle tego przedstawienia rzeczy, ks. Hohen- 
lohe, kupując Jaworzynę, miał objąć dobra swe w 
granicach, jakich żądają Węgry. Również błędnem 
jest, jakoby w r. 1892 „ministerstwa" (a więc i 
austrjackie) orzekły na korzyść ks. Hohenlohego i ja
koby z tego stanu rzeczy „zarówno hr. Zamoyski, 
jak ks. Hobeuloh9 byli zadowoleni*, a tylko kraj 
Galicja dotąd na ten stan zgodzie się nie chciał.

Wieliczka W niedzielę d. 20 bm. urządzonem 
będzie zwidzenie sławnyeh w całym świecie kopalń 
wieli kich, z którego czysty dochód przeznaczony dla 
Towarzystwa gimnastycznego „Sokoł“ w Wieliczce." 
W  tym celu będzie kopalnia rzęsiście oświetloną, a 
nadto urozmaicą pobyt pnbliczności w kopalni ognie 
sztnezne i jazda piekielna. BiJety nabyć meżoa wy
łącznie w Księgarni S A. Krzyżanowskiego, Rynek 
linia A— B, w kawiarni Piotra Porzyokiego, Rynek, 
nr. 17 I. piętro w Krakowie, oraz w Wieliczce przy 
kasie. Cena biletn dlr jednej osoby 2 zł. 50 ct bez 
zjazdu i wyjazdn machiuą parową. Bilet dla jednej 
osoby ze zjazdem i wyjazdem machiną parową 2 zł. 
80 et. Wejście i zjazd do kopalni odbywa eię o 
godz. 1. i 1 7 , popoł. Pociąg osobowy odchodzi z 
Krakowa do Wieliczki o godz. 12 w południe, a 
z Wieliczki do Krakowa o godz. 6 min. 10. wie
czorem. Omnibus odchodzi z Wieliczki do Krakowa o 
godz. 5. i 7. wieczorem.

T em peratura, Barometr opada. Średnia temse- 
.•atura w tym czasie była -j- 19 6 JC-, najwyższa 
+  25-4°C., najniższa -f- 13 2 UC.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po
litechnicznej : Wiatr będzie południowy o średniej
prędkości 4 m/sc-k ; średnia temperatur? pozostanie 
około -4- 2 l ł 0 . niebo będzie lekko zachmurzone, a 
względu? wilgotność powietrza około 65 proc.; deszcz 
cnw .owy, zresztą pogoda Bnrza możliwa.

Do Towarzystwa wza] pomocy oficjalistów 
prywatnych przystąpili na członków wsDierająoych 
p p .: Władysław Gniewosz, August Korczak Goray- 
ski, Aleksander Krzeczunowicz, Hieronim Ochmana i 
Kazimierz 0rp ;szewski z roczną wkładką po 10 z1 , 
tudzież p p .: Juljusz Bryll. dr. Edward Krzyżanowski 
i WaUrjan Stawiarski z roczną wkładką po 5 zł 

Cusarski jubileusz pułkowy. Z Gródka piszą: 
W dniu 4 bm. o godzinie 10 rano, rozpoczęła się 
uroczystość mszą połową w namiocie, który umyślnie 
w tym celu na placu musztry ustawiono. W namio
cie byli obecni: fmp. i komendant X. korpusu, Au- 
tm i Galgotzy, fmp. Izydor bar. Ripp, jenerałewie 
Aleksander bar HUbner i Karol bar. Mertens, wielu 
tfieeiów sztabowych i liczne grono pań. Przed na
miotem ustawił się w paradzie gródecki pałk drago 
nów imienia ces. Franciszka Józefa, pod komendą 
swego pułkownika Alfreda Zielkiewicza.

Po skończouem nabożeństwie miał pułkownik 
Zielkiewicz krótką przemowę do pułkn, w które, pod
niósł tę okoliczność, iż cesarz właśnie w uniformie

. młodej dziewczyny. Drzwi z korytarza otwie- 
i rają się wprost do obszerne] komnaty przęśli- 
i czme umeblowanej. Po' ój cały obity by ł jedwa- 
! bną niebieską mate^ją z niskiem szerokiem 
I łóżkiem, ukrytem  po za firankami tego samego 

koloru, co i obicia, n5 ęki dywan, zaścielający 
i pokój, głuszył odgłos kroków, a w końcowej 
{ ścianie olbrzymie okno w ychodziło.na żelazny 
) balkon
j — Gniazdko to nie ja  zrobiłem, sze

pnął Rodriguez do ucha zdumionej dzie
wczynie

Co prawda znał on przeszłą lokatorkę, 
która kilka miesięcy tzmn opuściła mieszkanie 
w skutek tragicznego zajścia, lecz naturalnie, 
iż o tein , nie wspomniał, ani słowa, mówiąc 
dalej :

— Ogrodnik i jego żona są przekonani, 
żeście się ta  schroniły z powoda zdrowia twojej 
m rtki, potrzebujące; wiejskiej ciszy. Widzisz za
tem, iż przyzwoitość wsze] .» (eat zachowaną. A 
teraz pozostawiam cię eamą i żegnam cię.

Poszedł do niewielkiego binrka, stojącego 
pomiędzy dwoma oknami i otworzył środkową 
szifU dę.

Na nieb leskim plassn leżały trzy rulony 
złota i list otwarty.

— Złoto, które widzisz, jest darem  przyja
ciela dla przyjaciółki z lat dziecinnych... A list 
ten, proszę cię Joanno, abyś go przeczytał? 
ja k  tanie tu  me będzie .

Joaona słuebfeł* słów tych ze śdśnięlem  
sercem. Je j dziey cza dnma odezwała się lecz 
zaledwie słabrm  echem, stłumiona delikatnem 
obejściem się młodego człowieka.

— T ak, przeczytnTU — odparła poważnie, 
spnszczi jąc ocay. — Jednak  przyjmować nie po 
w innam ..

— Cóżby sio z w ai1' stało, Jo a n a o ?  ,.

tego pnłkn, przed 5u laty, wstąpił w szeregi armji.
Na przemowę odpowiedzieli żołnierze grzmiącem 

„Niech żyje!"
Gwałtowna burza nawidziła w niedzielę pół 

nocną część po w 'stu brodź iego. W ogrodzie dwor
skim w Romanówce, koło Szczurowiec, podruzgotała 
kilkudziesięcioletnie drogocenne drzewa, wszędzie po
czyniła straszne spustoszenia, a w lesie pobliskim 
wyrwała przeszło 60 drzew z korzeniami. Grad wiel
kości 20— 35 mm., a nawet rozmiarów kuli bilar
dowej, spadł we ws Głęboka, koło Jarosławia, wy
rządzając szkody okropne. Na polu wszystko zmię- 
szane z błotem. Owies, jęczmień i kartofle doszczę
tnie prawie zniszczone. —  Burza gradowa nawidziła 
d. 30. zm. wsie Śarnki i Junaszków, w pow. roha- 
tyńskim, oraz Kopyczyńce, w pow. busiatyńskim i po
czyniła olbrzymie szkedy. Wszystkie zasiewy zni
szczone do szczętu.

Z Czerniowiec donoszą, że tamtejsza izba han- 
dlowo-przemysłowa wystosowała do ministra handlu 
petycję z prośbą o r e g u l a c j ę  r z e k  b u k o w i ń 
s k i c h .  Petycja p.dnosi, że kredyt i zasoby Bako 
winy nie pozwalają przeprowadzić tej regulacji ko
sztem kraju, żąda więc interwencji państwa, miano 
wicie wniesienia w parlamencie odpowiedniego pro
jektu.

Cholera. Dzienniki turyńekie donoszą że z po
wodu wzmagającej się coraz bardziej cholery, jesienne 
manewry w Piemonoie na ten rok odwołane zo
stały.

Tryesteński Piccolo również nowe o cholerze 
przynosi wiadomości, a mianowicie, że w Bustagno 
(miasteczko w prowincji włoskiej Alessandria) skon
statowany został onegdaj pierwszy wypadek cholery, 
w Rocearerano zaś znowu zachorowały dwie osób.

Według wiadomości urzędowych z Petersburga, 
zapadło w gubernji grodzieńskiej w czasie od 1 0 . do 
15. lipca (st. st.) 25 osób na cholerę; z tych umarło 
1 2 . W jakich miastach zarzły poszczególne wypadki, 
raport nie podaje.

Wieści z Podola rosyjskiego są bardzo niepoko
jące. Cholera wzmaga się tam z dnia na dzień, 
przyczem wypadki kończą się przeważnie śmiercią. 
Rząd przedsięwziął takie same środki zaradcz , jak 
roku zeszłego.

W Kijew. gub. W . czytamy: Na mocy zebra
nych przez urząd lekarski danych, trzeba zaznaczyć, 
że w Kijowie było kilka wypadków zasłabnięcia na 
cholirę azjatycką. Zasłabnięcia te, o zupełnie określo
nym charakterze, zdarzyły eię w następujących miej
scowościach : 1. W obozie wojfi- )wym w Syren za
słabło czterech żołnierzy, z których jeden zmarł. 
2. Stróż Trofim Barbarczuk, służący na „Trucbano- 
wym Ostrowie1, »marł z oznakami cholerycznemi dnia 
28. lipca Oprócz tego było kilka wypadkóv podej
rzanych zasłabnięć We wszystkich wymienionych 
razach przedsięwzięto odpowiednie sanitarne środki 
zapobiegawcze.

Stary dzwon wolności, który w r. 1776 ogło 
sił światu niepodległość Stanów Zjednoczonych, znaj
duje się na wystawie w Chicago w budynku stanu 
Pensylwanji i nie może byó niywauy z powoda pę
knięcia, niedającego się naprawić. Postanowiono więc 
odlać nowy dzwon, którego metal w mięszaninie swej 
zawiera mnóstwo pamiątek historycznych, ofiarowa
nych przez rozmiite stowarzyszenia i osoby prywatne. 
Między inuemi Związek narodowy polski przesłał 
także poisiie monety z czasów wolnej rzeczypoepo- 
litej. Odlanie dzwona powiodło się. Komitet, zajmu
jący się tą sprawą, zebrał długi wykaz pamiętnych 
dat, które nowy dzwon wolności ma przypominać 
corocznie całemu świata. Pomiędzy niemi znajdujemy 
cztery daty, ir 'g ie ; perer k a iieg r Polaka, l miano- 
w.oie: Dnia b. maja roozńlca ogłoszenia konstytucji
w Polsce w r. 1791. Dnia 12. września oswobodze
nie Wiednia przez Jana Sobieskiego w r. 1683. Dnia 
11. psźlziernika śmierć Kaziis/erza Pułaskiego w bi 
twie pod Sarannah w r. 1790 Dnia 16 paździ rniki 
śmierć Tadeusza Kościuszki w Solarze w r. 1817 
W dn u poprzedzającym rocznicę będzie w miejsco
wym organie urzędowym ogłoszone, dlaczego nazajutrz 
dzwon ma się odzywać, tudzież krótki opis h story- 
czuy danego wypadku.

Hymen \i wodoiecznicy Czytamy w K urj. 
Warsa. W jednej z najpopularniejszych miejscowości 
leczniczych .? kraju, bieżący sezon kuracyjny upa
miętnił się faktem niepowszednim. Oto trzej ltkaize 
ordynujący wymienili pierścionki zaręc juowo ze 
swemi pacjentkami. Slaby młodych par odbędą się 
po zamknięciu sezonu.

Stanowisko ajenta kolei wiedeńskiej \ P e
t e n t  rgu, z płacą 8000 rs. rocznie, objął, jak do- 
noBi K urjer codzienny, p Leon G n o i ń s k i ,  b. 
dyrektor kolti nadwiślańskiej, a następnie terespol- 
skiej.

Sztuka polska na wystawie w Chicago
Z Chicago donoszą pod datą 11. lipca: Po dłngioh 
staraniach udało się pełnomocni sowi artystćw-malarzy 
polskich, p. Juljuszowi R o d y s ,  zdobyć miejsce na 
wystawie w Chicago d la  z a p r e z e n t o w a n i a  
s z t u k i  p o l s k i e j -  Miejsoe to jeduak okazało się 
za szczupłe dla pomieszczenia prac naszych, przed
sięwzięto więc starania u dyrekcji wystawy o dodanie 
aoeksu. Dodatkowe to miejsce otrzymalibyśmy na
tychmiast, gdyby nie przebzkoay, jakie stawiał nam

— Niestety!...
— Pomyśl tylko, g d s ie b y ś  zaszła, gdybym  

cię nie by ł spotkał?...
M-leżała, widziała, iż miał słuszność Była 

w położenia bez w yjścia.. i to, co ją  spotykało, 
było niespodziewanym szczęściem!

; Czyż mogła zatem odepchnąć wyciągniętą
j kn niej rękę, któt-ej pomocy "tyie potrzebowała 1 
! Zostawić w nęozy tych dwoje niedołężnych 
> istot !
S Zresztą głos jej młodego wybawcy i p rzy

jaciela brzmiał jej w nsaach jak  najrozkoszniej- 
j sza m uzyka.. była mn nieograniczenio wdzięczną 
; za tyle etsrania i czułej opiek., która tembar- 
i dziei uwydatniała się po prze ciach i zawodach 
I okrntnych, jakie przeszła. To też wskazawszy 
i jeszcze raz na list leżący, powtórzyła tym  sa- 
5 mym głosem :
j — Przyrzekam  ci, że natychmiast przeczy- 
I tam, to jest, pkero tylko pozostanę samą—? 
i Młody człowiek uścisnął jej ręce w mil-
1 czenin.

Ogrodnik zniósł rzeczy nowych lokatorów 
i żólt- 'caretka odjechała wolnym truchtem  do 

j Paryża.
Joanna odprowadziła młodego człowieka do 

j bram y i żegnając go, zapytała:
j — Odchodzisz ?
; — Maszę.
? — Pozwól, abym  ci podziękowała.. Jest ś
■! za dobrym dla mnio...

— Dobrym  nie jestem, lecz kocham cię!...
— Nie mów tego. Jakże powrócisz o tej 

: porze do Paryża ?
Zdaleka dochodził śwLt lokomotywy, idącej 

i na linji Paryż i Marły. .
i — Ntft daleko stąd jest stacja kolei zdążę
[ więc na pociąg

— Żegnam cię zatem !

komisarz anstrjaoki p. Antoni von Palitschek-Palm- 
forst. Stanowczo się on sprzeciwiał, by nam Pola
kom jakiekolwiek miejsce udzielone, motywując, że 
Polacy woale nie egzystują i nie ma na kontynencie 
takiego narodu, któryby się zwał polskim. G r o z i ł  
on d y r e k c j i  w y s t a w y  k w e s t j ą  p o l i t y c z n ą  
w r a z i e  u d z i e l e n i a  n a m  p o m i e s z c z e n i a  
o d d z i e l n e g o  n a  w y s t a w i e  i i n t r y g o w a ł  
p o m i ę d z y  w s z y s t k i m i  r ząćl  o w y m i  k o m i 
s a r z a m i ,  b y l e  t y l k o  s w e g o  d o p i ą ć  i u- 
d z i e l o n e  n a m  m i e j s c e  o d e b i a ć  i p r z e 
s z k o d z i ć  w o t r z y m a n i u  d o d a t k o w e g o .  
Mimo tych wszystkich intryg w postępowaniu p. Pa- 
litscbeka, udało się dodatkowe miejsce zdobyć, dzięki 
sympatji dyrektora sztuk pięknycn p. H. C. Ives’a, 
który narażał się osobiście, by tylko nam Polakom 
wygodzić i nie dać nas pokrzywdzić. Dziwnem zaiste 
wydaje eię postępowanie jeneralnego komisarza. Jak 
może reprezentant państwa, w którem Polacy cieszą 
się swobodami konstytncyjnemi, zaprzeczać narodowi 
naszemn egzystencji ?! Fakt ten Dodajemy do wiado
mości Koła pilskiego we Wiedniu, a może znajdzie 
się właśeiwy sposób i właściwa droga przypomnienia 
urzędowego p. komisarzowi v. Palitschek, iż P o l a c y  
e g z y s t u j ą  i praw swoich bronić nie przestaną.

Szkoła HimllOW 8ka. Wiener Zeitung  ogła 
sza: Minister wyznań i oświaty nadał utrzymywanej 
przez fundację br. Hirseha prywatnej szkole ludowej 
w Kołomyi prawo szkoły ludowej.

Manewry floiy niemieckiej rozpoczną się dnia 
20 b. m i będą tak wielkie, jak żadne dotych 
czas. Z Kiel poiągną się przez morze Północne da
leko na Bałtyk. Wezmą w nich, pod okiem cesa
rza, udział wszystkie wojenne okręty, znajdujące eię 
na wndaoh niemieckich.

Germanizacja na kolejach naństwowych. Od 
dłuższego już czar-n zasypywani jesteśmy formalnie 
skargami na krzyczące pokrzywdzenie, jakiego do
znaje nasz język na kolejach państuowyoh, pozosta
jących pod zarządem — niestety — rodaka. Oto 
jedna z takich sk-<rg: Od założenia kolei żelaznej ze 
Lwowa ao Brodów, odbywałem i odbywam 
podróże w tym kierunku, a więc jeszcze 
przynależności tej linji do byłej kolei Karola Ludwika, 
jak i obecaie; widząc przeto zmiany, wprowadzone 
przez nowy zar/ąd kolejowy, wypada mi nbolewaó 
nad niemi, tembardziej. że oczekiwania ulepszeń po 
ogólnem upaństwowieniu kolei galicyjskich, nie dały 
wcile zadawalających rezultatów dla ludności, kraj 
ten zamieszknjąeej. I  tak dawniej za rządów Sochora 
i późuiej za bar. Czediki prawo języka polskiego, 
zagwarantowane konstytucją, było w poszanowaniu i 
nie usłyszałeś na całej linji obcych wyrazów „fertig", 
lab „Abfahrt." Teraz zaś słowa te wyrngowały nasze 
„gotów", „odjazd", a tylko rzadio kiedy z cicha 
kondnktor, jakby /  obawą przed odpowiedzialnością 
i to jnż w ozasie pomknięcia pociągu, przeciska przez 
usta „gotów."

Przed kilka dniami, dotknięty do żywego taką 
innowacją, kiedy odjeżdżałem ze stacji Ożydów do 
Lwowa, zapytałem konduktora wraz z Innemi podró
żnymi, będącemi ze mną w jednym przedziale, dla
czego upośledza język krajowy, lecz to nasze zapy
tanie zbył on milczeniem; gdy jednak i na innych 
stacjach powtarzane były „fertigi", powtórnie i s ta 
nowczo zapytany o to Konduktor odpowiedział: „ja 
biedny człowiek, kar pieniężnych płacić nie mogę, 
dlatego muszę spełniać rozkazy inspektorów; kolega 
mój już zapłacił dwa razy ,,s:traf“ za to, że trzy
mał cię dawnego zwyczaju i oznajmiał odjazd po 
polsku “

Czy nie słusznem wobec tego jest zapytanie, 
wystosowane do szefa głównego zarządu kolei pań 
Vr-owej, a naasego rodaka, jak długo jesioae pod

władni jego będą pomiatać prawami zastrzeżonymi 
nawet przez konstytucję?

„Echo", koncertujące —  jak wiadomo — w 
naszych miejscach kąpielo uch na rzecz sympaty
cznego towarzystwa „Szkoły ludowej", cieszy jię już 
od samego początku znakomitym sukcesem. Oto, jak 
nam donoszą telegrafioznie, wystąpiło „Eohe“ we 
środę -̂ T r u s k a w o u ,  a we czwartek w R y m a 
n o w i e ,  oba zaś koncerty wypadły nadspodziewanie 
świetnie Sale koncertowe w obu miejscowościach 
były przenełnione słuchaczami. W Rymanowie go
ścinnie podejmuje członeów „Eoha" hr?Lina Potocka. 
Pogoda cudowna sprzyja wycieczce „Eehiśoi" śpie- 

ają wyłąoznie tylko pieśni polsl ich kompozytorów.
PodrztlCSnio. Magistrat ogłasza: Dnia 1 lipca 

b. r. podrzucono koło bramy domu pod 1. 6 ulica 
Technicka wieczorem dzioię płci żeńskiej, okolc dwa 
lata liczące, niewiadomego nazwiska i pochodzenia. 
Ktoby o sprawcach tego czynu — wzgljdnie o rodzi
cach i pochodzeniu podrzutka posiadał jaką wiado
mość, zechce się zgłosić w którymkolwiek z komi- 
sarjatów miejskich, lub też w biurze VI. Departa
mentu magistratu IH . piętro.

O pom stę do niebu woła korespondent z mia
sta, błagając zmiłowania dla ulicy Pełczyńskiej. Uli
ca ta, niby już na „świeżem powietrzu" położona, 
zakażaną bywa w okropiiy sposób wyiewami, jakie 
dobywają się z rowu dzikiego, którym zamiast wody, 
spływają nieczystości z kanałów kasami nad „pa
nieńskim stawem". Lamentom szanown go koiespon- 
denta nie można nie przyznać racji, już choćby z te-

Gdyby nic ciemność oocy, zobaczyłaby, j r  
z uśmiechem odpowiedział:

— O nie, do widzenia I
Za chwilę rię rozstali.
Młoda dziewczyna słuchała oddala; cych 

się kroków po twardej drodze, podczas kiedy 
sama powracała ku  domowi.

Ogrodniczka przygotowała na stole kolację 
z zimnego mięsa, chleba i wina.

— Śądzę, iż będzie tu  państwu bardzo do
brze... -— oderw ała się do młodej dziew czyny.— 
Zobaczy panienka, juk  ta  pięknie I ..

Niezadłago Joauna pozoatała sama z matką 
i siostrą.

Dopiero teraz mogła w całej pełni odernć 
różnicę spokoju i ciszy, w porównania z jask i
nią w C arrierach , miłą elegancję i wygodę, k tó 
ra  ją  otaczała, zamiast brndów i nędzy, co świe
ciła z każdego kąta. ^

W idok i zapach kwiatów upajał ją* iy le  
złota było w jej posiadania I Zdawało się to 
prędzej opowieścią z bajki, niż rzeczywistością, 
której się dotykała. Chwila®* sądziła, iż dłu
gie cierpienie pozbawiło ją  zmysłów i karmiło 
złudne mi obrazami. Począwszy dwoje ramion, 
okalających jej szyję, obudziła się z zadumania

— Gdzie jesteśmy — zapytało dziecko, a 
widząc, iż Joanna milczy, powtórzyło:

Gdzie Bsteśmy ? powiedz siostrzyczko.. 
Żebyś wiedziała, jak  tn  pięknie! Jak  dob-ze 1 
J a k b y m  chciała, abyśm y tn pozostały na za- 
v zc

A więc tak i Pozostaną, a ona p o ś w ię c i  się 
dla nich, dla ich szczęścia, dla szczęścia je d y 
nych istot, k tóre kochała na  święcie.

Dziecko patrzyło na nią z niepokojem.
Joanna była zmienic>ni° lu  ntepoznania i śli

czną w swej eleganokiej sukience.

go względn, ż# istotnie freh rencja spacerujących la* 
tern w tamtych stronach jest dość wielka, bo droga do 
parku Kilińskiego z całej zachodniej strony miast? 
tamtędy prowadzi. — A zresztą względy sanitarne' 
nawet powinny silniej, niż oo innego, do organów 
miejskich przemawiać.

Niebezpiecznych i notorycznych złodziei Ja ia  
Klimczaka i Józefa Hrymiaka, aresztowano wczoraj 
za zakazany powrót do Lwowa.

Nowa kradzież. Przed kilka dniami donosiliśmy 
o szczególnem upodobaniu złodziei w ulicy Gróde
ckiej i Leoua Sapiehy. Otóż znowu na tej ostatniej 
pod 1. 9. ubiegłej nocy, złodziej, dostawszy się na 
dach kamienicy po rusztowaniu budującego się obok 
domu, wlazł na strych i skradł tam na B2kodę p. 
Amalji Słoneckiej kilkadziesiąt sztnk bielizny. Przy 
tej sposobności przypominamy, że był czas, kiedy 
w ulicach dalszych nocną porą odbywali nzbrojeni 
w karabiny policjanci patrole, co nie mało przyczy
niało się do płoszenia złodziei nocnych. Wznowienie 
takich patroli byłoby bardzo na miejsou.

Korespondencja redakcji. »Przypatrająeemu 
się" w Stryju. Anonimowych korespondeneyj z zasady 
nie umieszczamy.

Z „Gwiazdy". Dalszy eiąg Walnego zgromadzeni. 
członków Stow. ręk. lwowskich „Gwiazda", odbędzie się w 
poniedziałek 7. sierpnia, o godzinie 8 wieczór na które 
wydziaf członków do iioinego zebrania zaprasza.

ffp w a  b a t a  M o p  i  Afubi
M o m

\Jean Dybowslci. L a  roułe dtt Tchad. D u Loan- 
go au Chari. P aryż, księgarnia F irm in-D idot 

i  Sp. 1 8 9 3 )
n**sza, taka dola łasza* — we

dług słów pieśni, że po eałym rozproszeni świę
cie wskutek upadku ojczyzny, wysługa] ą się Po- 
lacy o b cy m  narodom i ziemiom. Byle tylko je 
dnak nczciwej służyli sprawie, na straży stali 
europejskiej i chrześcjańskiej cywilizacji i dbali
0 sławę i cześć imienia polskiego, wybaczymy 
im to wysługiwanie się obcym, bo niekiedy są 
to wygnańcy z siedzib rodzinnych lab ich dzie
ci, więc wzbroniono im żyć wśród swoich...

Jan  Dybowski, który wydał świeżo o wy
prawie swej do Afryki środkowej, okazałe szatą 
zewnętrzną i bogate w treść dzieło, należy do 
tych, co chlubnie się odznaczają w śró d  obcych
1 dla spełnienia celów oywilieaoyjnych składają 
zdrowie, aiły, umiejętność swą w ofierze. Odzna
czył on się na pola czynności kolonizacyjaych 
Francji w Afryce, gdzie polityka francuska naj
ważniejsze ma zadanie do spełnienia. W szystkie 
bowiem kolonje francuskie w Azji, Ameryce i na 
wyspach anstralekich nie dorównają doniosłością 
swą afrykańskim. Na wybraeżu północnem, nad 
morzem Śródziemnem, posiada F rancja bogate 
kolonje Algier i Tnnis, na zachodzie Senegal, a 
na południu pnstyni Sahary przeciętą równi
kiem kolonję Kongo. W środku północnej Aiiry- 
ki i na linji, łączącejgKongo z Algierem i Tuni
sem, leży jezioro Czad (Tchad), którego wybrze
że nadzwyczaj jest urodzajne i obfituje we wszel
kie płody knltnry rolnej.

Otóż jak  każda część iiem ma swoją „kwe- 
stję", około której wszystkie usiłowania się g ru 
puj? , tak  też północna Afryka, lekceważona zby
tnio przez sserBzą publiczność dla swych piasków 
pustynnych, ma kwestję Czadn. Anglicy, Niem
cy i F rancuzi zmierzają do opanowania owej 
żyznej i bogatej br&iay. O ja k  ważne i realne 
interesa w sprawie tej chodzi, dowodem jest 
gruntownie i poważnie dyskutowany, jakkolw iek 
nieco, ja k  na nasze pojęcia, fantastyczny pian 
pobudowania kolei żelaznej od morza Śródzie
mnego na poprzek przez Algier, Saharę, do je 
ziora Czadn. Ponieważ jednakże dzieło podobne 
wymaga całego szeregn lat, zanim będzie wyko
nane, mianowicie ze względn aa  wielkie trudno
ści budowy w okolicach odludnycl spieszą się 
więc interesowane mocarstwa, by jąk  najprędzej 
opanować po itycznie bogatą krainę, położoną nad 
Czadem. Francuzi, którzy z powoda bliskości 
kolonij afrykańskich i ze względn na potrzebę 
wyżywienia ludności krajowej podwójny mają 
interes, aby ich kto nie ubiegł, wytężają więc 
wszystkie siły, aby zdobyciem Czadn połączyć 
w jedną całość swe kolonje afrykańskie. Potem 
dopiero, gdy szpichlerz ów bogaty północnej 
Afryki nazwą swoją własnością, pomyśleć mogą 
o połączenia jego i  krajein macierzystym za po
moc? sdków komunikacyjnych.

Dopiero więc po rozstrzygnięcia kwestji, 
kto politycznie jest panem nad Czadem, nastąpić 
może eksploatacja kolonji. Świadczy to także o 
niezmiernej doniosłości posiadania Czadn, skoro 
pow s^ć mógł zamiar ogłoszenia wybrzeży jezio
ra, dla uniknięcia sporów, własnością między
narodową.

By dojść do C zad u , trzy się otwierają dla 
Francuzów d ro g i: albo z Algieru na południe
prze Saharę, albo też z Senegdn na wschód, 
mb z Kongo na półaoc. Tę ostatnią drogę obrał

I  ona z uniesieniem ucałowała m ałą, wć
w iąc: 

d łu g o !
Tak, tak, nie bój się, pozostan iesz  tu na

Około dziesiątej m atka i córka usypiały pod 
białemi firankami, uśmiechnięte, Szczęśliwe... a 
Joanna stojąc w pośrodku pokoju, słuchała z m e
lancholijnym uśmiechem zawsze jednakowego 
szeptu obłąkanej; Joanna .. L a  Boośe... Morgat... 
Vitrav..,, rzucającej w tyoh wyrazach ostatnie 
błyski swej inteligencji.

Następnie zap an o w a ła  zupełni cisza, p rz e ry 
wana równym o d d ech em  śpiących.

W tedy J o a n n a  zbliżyła się po cicha do łó 
żeczka małej, ucałowała jej jasne włoski, pode
sz ła  do  ohorej matki, a przekonawszy się, iż śpi 
Bpokojnie, odeszła do siebie.

Biurko stało otwarte i pierwszym przedmio
tem, który ją  uderzył, był list Jan a .

— Co on mógł pisać?...
Z bijącem sercem wziął® papier do ręki. 

Przyszłość jej była w nim zawartą.
Zbliżyła się do św»»«ai p y ta ją c  następuję'

„Moja droga Joanno 1
Nie możesz odgadnąć, ile byłem  wzruszony 

naszem przyp»dkowem spotkaniem.
Sam na świecie, odepchnięty przez ojca, 

którego nawet nie znam, dziecię nieszczęśliwej 
i matki, co sobie^ odebrała życie w kilka dni po 

mojem urodzeniu, bez przyjaciół, m ajątku, imie
nia i żadnej podpory, tak  bardzo potrzebnej 
w życia, jak sama mogłaś się przakonać o te a ,  
przecierpiawszy tyle, myślałem bez przerw y » 
tobie, jako o moim ideale, pięknej, młodej, e*l 
nej, odważnej, słowem takiej, jakąbym  ehcia» 
m»eć za towarzyszkę mego życia, wyśnioną 
w mych marzeniach.

Nareszcie ujrzałem  cię znown 1 (fi- “ •

Krem orjentaln/ biały, A G ^NTO T-iiTSfA
1  ił., eielisto-róiowy dla 
nadaje twaray naturalną 
& wstanie

blondynek i cielisto-iółtawy dla azntynek zł. 1'20 
białość i delikatność. Twara dziobata i piegowata 
talkiem odświeżoną i odmłodioną.

jedyny środek odświeżający p łeć; skóra socha, szorstka i zgrzybiała pod 
wpływem M a g n o lś n y  staje się miękką i delikatną. M a g n o l iu a  n s n w a  
c z e r w o n o ś ć  n o s a  1 w ą g ry . Cena tego znakomitego środka 1 zł. 50 et

J. IH N A T O W IC Z ,
LW Ó W , sklepy własne ulica K opernika 1. 8, ulica Halicka 1. 11. 

KRAKÓW, Sukiennice 1. 80. — OZERNIOWCE, Rynek 1. %,



DZIENNIK POLSKI a dnia 6. Sierpnia 1SM.

słynny francuski podróżnik Crampel, a za jego 
przykładem  wysłany mu z pomocą rodak nasz 
Dybowski, profesor przy szkole rolniczej w 
Grigncn pod Paryżem ,' W ypraw a podobna nad
zwyczajnych wymaga nakładów. Trzeba się 
zaopatrzyć we wszystko niemal na kilka mie
sięcy. Ponieważ pieniądze nanze kursu me mają 
u dzikioh, więc trzeba się zaopatrzyć w towary 
rozmaite, za które od nich nabyć mo na y 
wności. Dość, ze skrom na wyprawa ybo- 
wskiego blisko stu liczyła w tern kilku
tylko Europejczyków, a reszta składała się z 
Senegalczyków i z tragarzy czarnych z Kongo. 
Senegalceycy pełnili służbę wojskową i uzbro
jeni w karabioy. dai®lna . obroną tak  m u
rzynom, dźw igajecyp Pakunki jak i pięciu Euro 
pejczykom, znajdującym  się w otoczeniu Dy-a O m

bow,ŁS kR o d a k  nasz już w r. 1889 i 1890 chlubnie 
się wywiązał z polecenia, danego mu przez mi
nistrów oświecenia i rolnictwa w celu zbadania 
północnych stron Sahary. W  początku zaś r. 
1891 udzielił mu sekretarz francuskiego stowa
rzyszenia dla kolonizacji Afryki, p. Percher, 
informacji, że stowarzyszenie ma zamiar powie
rzyć mu dowództwo nad wyprawą, maj .cą się 
połączyć z wysłanym poprzednio Crampelem i 
poprzeć go w jego usiłowaniach. Dybowski 
nie wiele namyślając się, propozycję przyjął i 
wyruszył w daleką drogę. Niestety jednak nie 
sprzyjała gwiazda szczęśliwa j igo wyprawi 
Bawił jeszcze w Brazzawille, osadzie położonej 
na prawym francuskim brzegu dolnego Kongo 
i obchodził 14. lipca wspólnie z całą kolonią 
francuską i gośćmi, przybyłym i z drugiego bel 
gijskiego brzegu uroczystość narodową, gdy go 
doszła wiadomość, że Crampel wraz z otocze
niem swojem zabity  został przez bandę rab u 
siów mahometańskich. Co miał wtedy począć ? 
Czy miał wyrusayć przeciw dzikim hordom, 
które znajdując ł . [ na linji, itórą przebywać 
musiał w drodze do Czadu, obłowili się całym 
zapasem amunicji z wyprawy Cram peli,. Na 
podstawie wiarogodnych świadectw obliczył 
Dybowski, że zabójcy Crampela zabrali 50 sztuk 
broni nowego systemu, 175 sztuk broni systemu 
starego. 12 rewolwerów, 30.000 naboi gotowych, 
10 bary łek  prochu każda po 60 fantów. Takie 
więo jeszcze zapasy amunicji miał Crampel po 
długiej swej przeprawie z Loango, nad brze
giem położonego, aż do rzeki (Chari), wpływa
jącej do jeziora Czad.

Podróżnik nasz doniósł niezwłocznie rządowi 
francuskiemu o zamiarze swym pomszczenia 
krw i przelanej Crampela i w ybrał się z pospie
chem w dalszą drogę W śród trudności niesły
chanych posuwał się niestrudzony i śmiały uczony 
naprzód i źagrążył się głęboki w nieznane oko
lice środkowej Afryki W  chwili, gdy choroba, 
głód i niedostatek dokuczać począł wyprawie, 
udało się Dybowskiemu ostatecznie przedrzeć 
się przea gęste lasy w okolicę pustą, położouą 
na północ od sęki Szari, gdzie Crampela zdra- 
dsiecko zabito. Nocnym napadem zdobył tabor 
rabusiów  muzułmsAifeicb, k tdrsy  w m o rd ers tw ie  
ow er udział wzięli; po.nąjdyw ał w ńrdd łupu 
wiefe przedmiotów, które by ły  własnością Cram
pela, i rozstrzelać kazał głównego sprawcę zbro
dni 'którego nazajutrz po szczęśliwym napadzie 
na obóz pochwycił. B rak  zupełny żywności w 
okolicy, gpustossont-j ciągłemi najazdami Maho
metan, i febra nadzwyczaj silna zmusiła D ybo
wskiego do powrotu.

W  aj bliższej osadzie murzyńskiej, dokąd 
wycieńczeni towarzysze Crampela się dowlekli, 
radość zapanowała wielka z powodu porażki 
znienawidzonych wyznawców proroka. M urzyni 
także e wej strony palą i niszczą okolice na 
północ od swych siedzib, ib» Mahometanie, d ła 
zupełnego bra^u środków wy* ienia, p n  „do
stać się do nich nie mogli. Na Dybowskim c z ę 
ściowo skutki podobnej obronnej polityki również

i K. * |sdau ’a, z muzyką L. Luhn’a. Tłumaczył A. 
Kiczmaii.

Z teatru. Stary, poczciwy, kochany, ale słaby 
dla swoieł w isusów pan Klepaeki z wybornej kome- 
dji Przybylskiego „Wicek i Wacek", to postać, znana 
doskonale Lwowianom w interpretacji p. Frenkla je
szcze z tych czasów, kiedy znakomity artysta war 
szawski bawił stale na naszej scenie. Już wówczas 
publiczność cała, zarówno jak krytyka, jak wreszcie 
sam autor, obecny na kilku przedstawieniach swego 
utworu we Lwowie — nie mieli poprostu słów 
uznania dla tej doskonałej w całem tego słowa zna
czeniu kreacji artysty, któremu bezsprzecznie wielka 
część powodzenia „Wicka i Wacka" w udziale przy
padała.

Postępy, jakie p. Frenkel od ozas’i swej osta
tniej u nas bytności poczynił, musiały jednak i w po
staci Klepackiego wprowadzić pewne zmiany, czyniąc 
ją n. b., o ile to możliwe, jeszoze lepszą, jeszcze do
skonalszą.

Stary Klepaeki, występujący tylko epizodycznie 
na scenie, pojawiający się zawsze jak deus ex m a
china, by wleźć na paloe swoim „chłopakom", jest ostate 
eznie rolą nie wielką — gra jednak p. Frenkla wyprt 
wadza tę postać na pierwszy plan, każe publiczności 
niecierpliwie wyczekiwać każdego pojawienia się na 
scenie tego starego poczciwca, a w ślad za tern wy
buchać co chwila homeryeznym śmiechem, przypatru 
jąo się choćby tylko jego ruchom i minom.

Każda też scena, w której pojawia się Klepaeki, 
jest -j swoim rodzaju oaokiem artystycznem, jest 
majstersztykiem aktorskiego kunsztu. . są między 
niemi takie, w których p. Frenkel ani jednego nie 
wymawia słowa (jak np. końcowa scena aktu trze 
ciego) pojawi się tylko na cenie, przybierze odpo 
wiednią minę, zrobi jeden lub kilka ruchów korni 
cznyoh —  i publioznośó pokłada się ze śmiechu a 
następnie obdarza artystę frenetycznym oj hskiem 
Dodać należy, że ani na jedną chwilę znakomity 
artysta nie ucieka się do szarży, że przez oały czas 
umie zachować należytą n r arę, spokój i pewność sie
bie, co w połączeniu z talentem pri wdziwym. z temi 
swietnemi warunkami soemcznemi, jak;emi p. Hen
kel wyposażony jest od natury, z jeK° wreszcie ru 
tyną aktorską, musi być zawsze uwieńczone świe
tnym sukcesem.

Otoczenie onegdajsze - konstatujemy to z za
dowoleniem —  dostrajało się w zupełności do gry 
,/arszawskiego gościa.

BohaterLjai wieczoru, na tu ra ln i obok p. Frenkla, 
byli sympatyczni łobuzi Wicek i Wacek, w interpre- 
pretacji pp. Trapszy i Kliszewskiego. Obu tych a r
tystów, ze względu na ich talent, pracę i szczere 
usiłowania przyzwyczailiśmy się cenić odpowiednio — 
przyznajemy jednak, że wczorajsza ich gra była dla 
nas prawdziwie miłą niespodzianką — obaj byli, 
jednem słowem, doskonali. Że pochwały nasze nie 
są bynajmniej przesadne, najlepszym dowodem oko
liczność, iż kilkakrotnie przy otwarte, scenie obda
rzono ich gromkiemi, długotrwałemi oklaskami.

Wyborne trio stanowiły panie Cichocka, Dziryt 
Dobiowolaka i Gostyńska, którym w drobniejszych 
rolach dotrzymywały miejsca panie Otrzembowa, R y
bicka, Chmielińska i inne.

O reszcie ról męskich wystarczy powiedzieć, ze 
grali je panowie Zhoiński, Chmieliński, Walewki i 
Kiciman.

Teatr był szczelnie zapełniony od dóry do dołu. 
W Bibliotece powszechnej 12 centowej Wil

helma Znkerkandla w Złoczowie, wydawanej na >zór 
„Reklamy", wyszło ostatuiemi ozasy wiele pięknych 
rzeczy. Ostatnie rozpoczęto druk komedyj Fredry (oj
ca)", opuściły już prasę: „Zemsta", „Pan Geldhab i
„Śluby panieńskie", wyszedł także Less 'ga „Natan

się odbiły, ponieważ pustynią tą az.acaną wstrny 
m any sostał w pochodnie dalszym na północ.

.Zatknąw szy w tej osadzie, jak  i w innych 
pr« bytyeh, tró jk o io ro ^ r. chorągiew francuską, 
na znak panowan’z, •wróaił Dyjoowski do F rań  
oji, przysporzywszy przybrani] sw<J ojczyźnie 
sławy i znaczenia w środkowej Afryce.

Mędrzec". 80 wyszłyoh dotychczas tomików, to obyba 
najlepsze świadectwo rozwoju wydawnictwa, obejmu
jącego, ja  dotąd, już Śzyllera, Szekspira, Ge tego, 
Lessinga, Montcgazzę, Tsnnysona, Ibsena, Wilkoń- 
skiego, Fredrę, Chodźkę, Klonowicza, Mickiewicza i 
wielu dzisiejszych wybitniejszych pisarzy. Z czasem 
r  i*na ntieó tanim kosztem bardzo ładną biblio
teczkę.

ny, ze ani odnośnego zebrania ludowego ni by
robiło, na którem by podobną uchwałę zrobiono, ani 

też komitet wyborczy, któremu proponowanie 
kandydatów przystoi, nie jest jeszcze odpowie
dnio uzupełniony Nastąpi to dopiero w .n ajb liż 
szym czasie.

W edług doniesień z Poznania, ludność tam 
tej sza jest wielee poruszona pogłoską, że k ard y 
nał Ledóchowski odwidzi swoją dawną dyecezję. 
Przygotowują mu świetne przyjęcie. W  Berlinie 
już onegdaj obiegała wiadomość, że ks. k a rd y 
nał tego lata przybędzie do Berlina i Poznania 
i odnośny plan pochodzi jeszcze z czasu wizyty 
ces. W ilhelma w Rzymie. Ks. kardynał bawi 
obecnie w Lucernie.

5. sieirpiia. Serbski delegat ni 
międzynarodowy kongres socjalistyczny, m a
jący się odbyć w Zurychu, eksarchim andryta 
P e 1 a g  i u s, postawi na tym kongresie wniosek o 
wprowadzenie w życie światowego sądu rozjem
czego dla rozstrzygania sporów między narodami 
W edłng osnowy tego wniosku, ma być na każdy 
miljon mieszkańców wybrany jeden delegat do 
tego sądu rozjemczego.

Bangkok 5. sierpnia. Wczoraj w południe zo
stała z n i e s i o n ą  b l o k a d a  p r z e c i w  Sj a*  
mowi.

W artykule, widocznie przez rząd inspiro
wanym, pisze Nowoje W rem ia: Bismark równem 
cłem okładał zboże wszyztkich krajów, Capriyi 
zaś chce niemieckiemu stanowi rolniczemu * - 
świadczyć dobrodziejstwo, a oraz wzmocnić trój- 
przymi6rze, dlatego Anstrji i Włochom zniżył 
cło o 40 pre , i tym sposobem dał Rosji prawo 
do protestu. Na każdy sposób spodziewają się 
tu pokojowego zagodzenia i wobec teraźniejszych 
cnł odwetowych można Finlandję, której niemi nie 
objęto, uważać za bramę otwartą do tego poko
jowego załatwienia.

Podobnie wyraża się Oraidanin, że wyjęcie 
Finlandji od ceł odwetowych uważają za na 
stręczoną furtkę do obustronnego obchodzenia 
tych ceł.

W le d e d  5. sierpnia. Pensjono-rany sekretarz sta
rostwa Anastssy M a n o w a r d a  J a n a  otrzymał złoty 
krzyż z koroną.

WledeA 5. sierpnia. Wczoraj po zamknięciu giełdy 
połudn. notowano: kredyty 327-— ; węg. kredyty 41Q-50 ; 
anglesy — ; laenderbar . 247 10: sztaebany 307 75 ; 
lo -hardy 205 37; elbetbale —•— ; tytoniowe —■— ; 
alpiny 54---; renta majowa 97‘16; węg. złota 115-80; 
węg. koronowa 94-50; ius‘r. koronowa 96-70; losy tureckie 
49 05 , uniony —

B e r l i n  4. sierpnia. Giełda wczorajsza, wiesz., kursa 
końcowe. (W nawis™ poć i° cyfry oznaczają porówna- 
woz; kurs wiedeński t. zw. Wi e n e r  P a r  i t a t). Kre
dyty 2031C (336 i6j ; lombardy 4? 40 (105-91) ; węg. reuta 
zł a 9460 (115 75); ruble 210-75 (128-77).

F r a n k f u r t  4. ierpnia. Gie a wczorajsza wie
czór i lursa ostatnie. (W naw„sie podane cyfry oznaczają 
porównawczy kurs wiedeński). Kredyty 274 87 (337 07; ; 
ombardy 88 8? (1(5-39) ; renta węg. -łota — — (—•—) ; 
koronowa —•— (—•—).

T

DOM

NADESŁANE.

BK. J O N A S Z
BANKOW Y I KANTOR WYMIANY 

we Lwowie, ulica Jagielleńska 1. 3. 
bupu > i sprzedaje wszelkie papiery  
wartożdowe 1 monety po najdokładniej

szym kars le  dziennym.
D o  ciągnienia  16. sierpnia bież. roku

P R O M E S Y
nn 3°/o losy austr. Z ak ład u  kred. ziem* 

sklego 1. emlą|l
po 1 zł. 50 ct wraz ze stemplem.

Główna wygrana 60.000 koron.
Przy zamówieniach z prowincji uprasza się e dołącze

nie 20 ct. na portorjum.
Na taki los zakupiony w tym kanto

rze padła główna wygrana w kwocit 
5 0 .0 0 0  z ł .

Bied. 1 Chlr.

Dr. Jen d l I g n a c y
a k u s z e r  1887 _i — ?

S p e c ja l i s t a  d la  c h o ró b  k o b ie c y c h  
c. k. lekarz pswiatowy

prsasiedlony z  Brodów w  T r e m b o w l i .
Zamieszkał w hotelu p. Steiniga I. piętro.

Ordyn od godz. 3.—4. popeł.

W  poniedziałek prawdopodobnie rozpoczną 
się zapowiedziane konferencje ministrów państw 
związkowych nad projektami pokrycia kosztów, 
w ynikających z nowej ustawy. Wojskowej. O wy- 
pracowauyoh projektach praskiego m inistra Mi- 
quela krążą najróżnorodniejsze wieści, pewnego 
nic niewiadomo. Zdaje się, że przy tej sposobno
ści i wojna cłowa z Rosją będzie przedmiotem 
obrad ministrów.

Berliński Tageblatt donosi, że na granicy 
rosyjskiej ma zostać s t r a ż  g r a n i c z n a  p o 
m n o ż o n ą  o 10.000 ż o ł n i e r z y .  Sfery rzą
dowe zamyślają podobno oddać straż graniczną 
wydziałowi wojennemu i kazać ją  wojskowo w y
ćwiczyć.

Wiadjmości literame i artystyczne.
Repertoar teatralny. W T e a t r z e  l e t n i m :  

Dziś w n.edzielę po raz piąty „Józefina, sprzedana 
przez swe siostry", operetka w 8 aktach przez 
Pawła Ferrier’a i Fabr. Garrć, z muzy_ą W. Ro- 
ger’a ; jutro w poniedziałek po rsz pierwszy „Luna
tyk", krotochwila w 3. aktechlS. Blum’a i P. Toohć;
we wtorek po raz trzeoi „BPdna dziewczyna", kr^to
ohwila ze śpiewami w. 6. obrażać, przez L. Kr; n’a

-tatnle wiadoifioM .
Ja k  donoszą z Berlina, ostateczny v y n u  

prac n a d  s z k o  1 n em  i u l  g a  n d l a  P o l a 
k ó w  ma byó ogłoszony okuło połowy sierpnia, 
aby ulgi ju* z początkiem przyszłego roku szkol
nego mogły wejść w _ycie.

Jak  wiadomo z telegramów, G l a d s t o n e  
ogłosił list otwarty dc przewodniczącego liberal
nego związku w Midlothian, w sprawie zatrzy
mania deputowanych irlandzkich w parlamencie 
westminsterskim. W  liście tym przyznaje Glad- 
stone, że utrzymanie tej zasady ma dużo stren 
złych i niewygodnych, są to jednak  okoliczno
ści małoznaczące wobec wielkich celów projektu 
autonomji irlandzkiej; zadowolenie i szczęście ir
landzkiego ludu wyżej cenić wypada, niż tru 
dności, które łatwo będzie przezwyciężyć. Wo
bec twierdzenia opozycji, &e irlandzcy deputo 
wani staną się wszechwładnymi panami w izbie 
gmin i sędziami rozstrzygającymi w sprawach 
wielkobrytańskich, przypomina Gladstone wielki 
m anewr partji „oryi owakiej w roku 1885, który 
sprowadsił upadek ówczesnego liberalnego rządn, 
dzięki obietnicom, poczynionym posłom irlan
dzkim. F a k t ten, stojący bez przykładu w dzie
jach angielskiego parlam entaryzmu, wskazaje, 
że najgorsze skutki, jak ich  można oczekiwać po 
irlandzkiej interwencji podczas przesilenia poli
tycznego, miały już miejsce w dzisiejszych sto
sunkach. W śród warunków, nałożonych przez 
projekt home n ile , można się spodziewać, że 
ewentualność podobnej interwencji będzie ograni- 
czona jaknajściślej.

Projekt autonomji Irlandzkiej został już 
tymczasem załatwiony w komisjach; izba niższa 
przyicąpiła znowu do obrad budżetowych i przy
jęła etat szkół elementarnych dla Anglji i Walji 
w wysokości 6*/* fantów szteclingów. Jest to ty l
ko dodatek państwowy na eele szkolne, które, 
ja k  T-i^donr-i ę s ą w A  'ji sprawą państwową.

!

Czytamy w Gazecie Opoisiciej: 4azety nie
mieckie, a za niemi niektóre polskie, podały 
w ostatnich dniaob telegraficzne doniesienia, że 
p. major S z m u l a  i ks.  W o l n y ,  mają by 
postawieni w okręgu opolskim -ako kandydaci 
na posłów do seimu w miejsce pp. Matuschki 
i Nadbyls Wiadomość ta  chwilowo nie pochodź' 
z niezawodnego źródła już z tej samej przyczy-

Teisgramy „Dziennika Polskiego.
Bielsko 5. sierpnia. U  wszystkich tutejszych 

stolarzy zastanowili czeladnicy robotę. Domagają 
się pom ryźszenia wynagrodzenia i skrócenia cza- 
iu  pracy.

Paryż 5. sierpnia. Zgromadzony tu wczoraj 
międzynarodowy komitet robotników górniczych 
postanowił jednogłośnie, względu na zmowę 
angielskich górników, przeszkodzić wsielkiemi 
środkami wywozowi węgla do Anglji.

Wiedeń 5 sie pn „. Parowiec „Elżbieta,1 
na którym arcyksiążę Franoiszek Ferdynand od
bywa podróż naokoło świata, odpływ a jutro z 
Nagaski do Yokohamy.

Praga 5. sierpnia. N ar. L isty  w gorącym 
artykule wzywają robotników do połączenia się 
z Młodoczechami, celem wy uleżenia prawa 
państwowego.

Kraina >; sierpnia. D jiś  rano powieszono 
na szubienicy więźnia w zakładzie karnym  w 
Stein, Brunnera, k tóry  zamordował by ł jednego 
dozorcę, a trzech ciężko zranił.

Rzym 5. sierpnia. Jeneralny prokurator wy- j nad 
gotował już ak t oskarżenia w sprawie o m alw er
sacje, popełniane przez zarząd „Banca Romana." 
Proces odbędzie się przed trub inałem  praysią- 
g łych w Rzymie. N a ławie oskarżonych zasią
dzie jedenaście osób, między niemi gubernator 
banku Tanlonga i ego syn.

A kt oskarżenia wykazuje, że wypuszczono 
o 60,784.792 lirów banknotów więcej, aniżeli 
było wolno, a deficyt kasowy wynosi 28,596 106 
lirów. Suma banknotów, które sfałszowano, t. j. 
wypuszczono dwa razy z tą  samą serją i tym 
samym numerem wynosi 41 miljonów.

Zurych 5. sierpnia. Na międzynarodowy 
kongres socjalistów , rozpoćzjnający się jutro, 
przybyło 26 delegatów z Austrji.

Nowy Jork 5. sierpnia. Jach t parowy „Ra
chel" najechał na boje portowe, przyczem 11 
osób utopiło się. 
r ^ W l e d e ń

Zm iana  m ieszkania .

R  K a z i m i e r z  P o d l e v s t i
s m a l i i la  c M b  sióraycS i weneryczajct

mieszka obecnie
u l i c a  C h o r ą ł e z y z n y  1 . 1 6

Ordynuje od II. do 12. i od 3. da 5.

Dentysta,
D r. wszech nauk lekarskich

Bogumił Bieńkowski
po ukończeniu specjalnych stndjów w instytucie odontoalo- 
gisznym w Berli n  i odbycia poaróiy makowych do Halli 
nad Saalę i Lipsk ordynuje od godsiny 9—1 i od 3—6 
przy nliojr Trzeciego JJaja (dom dawniej Tennera) lub uliea

Kościuszki 1. 8.

Podczas gorącej pory roku
zaleoa się jako najlepszy i najprzyjemniejszy

Trunek orzeźwiający i stołowy,
odpowiedni do ulyeia z winem koniakiem i soka

mi owooowsmi:

^ — ńajetysteM
u d  mlnsrfcint

ZCZAWA ALKALICZNA
Napój ten chłodzi i orzeźwia, wzbudza apetyt 

i ułatwia trawienie. W lecie jest prawdziwie 
wzmacniającym trunkiem. 390 g

5. sierpnia. Giełda zbożowa. Pszenica 
na jesi. ń 7 87—7 89. żyto na jesień 6 6 9 -6  98, nowa kuhn- 
rudza 5 65—5.67.

T e l e g r a m  g i e ł d o w y .
W iedeń, dnia 5. sierpnia, gods. 2. min. — .

we
Przypominam, że depozytorami W ina 'Jhassalag 

Lwowie pp. Mikolasch, Hacker i Wewiórski.

T E  A T B  L E T N I .
D z i ś
Po raz piąty

Akcje kred. 
Alpiny
K redyty  węg 
Anglobanki 
Uniony 
Ludwiki 
Nordbany 
Lombardy 
Lcsy tureckie 
Staatsbahny

837-— 
58-80 

419 50 
15050 
250-50 
219 — 
288 50 
10550 

49 — 
307-85

Czerniowieckie 257 50

Gal. obi. propin. 97 40 
W ied. losy 176 — 
Akcje ty tor 186"— 
4%  Poż, kraj.

z  r. 1898 97 10
Elbethale 287-50 
Lftnderbanki 246*90 
Renta ł węg. 115*75 
Bankvereiny 121*75 
Węg. renta p a D  94*50 
Ruble 1 * 9 —

Przyjechali do Lwowar
dnia 5. sierpnia 1893 r 

HOTEL %)BZA. K. Zegart,wsi z Wiednia. S. hr. 
Dzieduszycki z Gwoźdźca. M. br. BLżowski z Nowosiółki. 
W. Mierzeński z Krzywotowu 0. Schnill z Firlejówki. 
T. hr. Oziedaszycki z Niesłuchowa. K. Średnieki z Wą
gr a wy. E. Mniszchówna z Jarosławia] J. Wassilko z 
Wiednia.

HOTEL FRANCUSKI. I. Ulenieeki z Wołostkow» 
B. Uellmann * Norymbirgji. 3. Mand s Wiednia. A. 
Mel er z Wiednia. W. Kemmethmńller z Norymbeigji 0. 
Petri z Hamburga. I. Koblberg z Westfalji.

J f u n  sprzedaia m i sve slistry
operetka w 3. aktach, przez Pawła F e rm  r a 

i Fabr. Carrć, z muzyką W. Rogera.
Akt I. W Paryża a pani Jacob. — Akt II. W Kairze 
n Faraona-Baszy. — Akt III. W Paryża, Salon FaraoDa- 

Baszy.
O S a  Y ;

Gftud arao-Baeis, egipslr 
Eutyfar-Br. jego nzyn 
Montot d, śpiewak _ . j  
Pani Jsoob, d ao.aiyn domu 
Józefin
Biigimirm 
Rebeka 

bora 
Ewa 
Hagar 
Lea 
Rachel 
Sa’a 
Judyta 
Estera 
Ei tb
Fatyir- odaliska 
Jufsuf, dozorca haremu 
Listonoss

Żołnierze

. Gaaińeu 
Radwan

. Bogucki 
. Kaeprowiozowa 
. Skalska 
. Prannówna 

i ąbr rska 
n iczek 

. Mielaiczek 
We^el 
rosą e«

. (herska 

. Boikowska 
Eiomińska 

. Rutc owaka 
f-rg 

. Miohlewicz 
. Pasterski 

Damski 
zięeio./i, sąeiedzie.

Oórki pani Jacob

Oświetlenie elektryczne.

S z tu c z n e
zęby i szczęki
podług najnowszego 

amerykańskie ju syste
mu w kauczuku,w cel- 

luloidzle i w asłocte b e z  p~  n le -
b le u in .  SPT  Wszelf :,e r®Pera?ie *?- 
bAw - W  wykonuje atelie deutystyezno-
techniczne B B e r g e r a ,  Lwów, ul. Ka
rola Ludwika 1. 1635 1 --?

W. M i E O i N G A
Farbiarnia i pralnia chemiczna

obiorów  męskich  
I sukien dunwiugi, nieprótych

ora*
PR A N IE  F I r A N E k

n a  s p o s 6 b  fa b r ;
WE LWOWIE 

p r iy  u l. J a g ie l lo ń s k ie j  li. » o .
ROK ZAŁOŻENIA 1863.

tyw s ia r a  i n w

w ras* 3 t X « - 2 5  s'f»row sd2&S

B ^ E R B A T Y

po si 3, 2-80 3-20, 3-61,, i  4-4,, j y  
za funt — 600 graiaów.

Wysiewks herbaciane
po rf. 1-50 i 1-70 za funt — -500 gr**,,-,

.

i

Wodę mineralną „Czigelka”

%

znauą z zbawiennych skutków w bardzo wieln przypadłościach ] 
rozsela głów ny skład Eksportowy

Alojzy Muszyński w Grybowie.
"Wskazania na żądanie gratis. 1810 1—2 p

Lwów, Syksfuska 33-
Zastępca Neusi.edlerskich Fabryk papieru, oraz pierwszorzędnych 

fabryk kunfokeji papierowej, kopert, dyktur i t. p.

Poleca, na rok szkolny 189314 >
dla handlu papieru  i przyborów  szkol jych ^

Papiery linjowane i okładtowe, jat również gotowe zeszyty C
sporządzone dokładnie według przepisów >

K r a j o w e j  R a d y  s z k o l n e j .
W zory na  żądanie, 1483 1-1 p

r,4

z zupełnie świeżego transnortn 
j —? poleca Handel ron

‘ S T .  M A R K I E W I C Z A ,
we Lwowie, w Rynku 1. 42,

Towarz. akcj^n, ,ła zahładfinia. wodociągów, gazu i kaloryferów
e » fi. ^ehwarzeubergstrasse 1—3,

, . Poleca swoje 314 I—13
beiwonne paten iwane klosety torfowe

u„n,“ -ego sj.tem u 
dla zakładania masaluego i „  
ula całych rnlsst, zdrojom k* 
budynków publicznych, fa b ryk ’ 
jato też p o j e d y n c z y c h  
i d o m ó W , fZCKgólniej tłm  z korsyśsią 

użjcia, gdzie niema wcale wodociągów
tpnrat jest łatwy wszędzie _donstaw eaia 

ł».wo sio bowiem trausportaje. Ssczegol' 
m o  w n z n e  p r z y  e p i d e m i a c h .

Podróż na  Wschód aż do Jerozolim y.
D n ia  3 . W r z e ś n ia  b . r .  P a r o u c e i r  S tilo n o w y m .

Najwyższy komfor. Uoskonała kuchnia, elektryczne światło, kąpiele,
gim tstyka i t. d.

Ograniczona Ilość osób. Objaśniające wykłady na pokładzie. 
B ata  podri ży: Zebranie wspólne w Budapeszcie lnb Fiume; do 
wstąpienia na okręt Aten (Prriius), Honstantynopelff, 
Smyrny, Bhodns, ' łl rnin J«fly, Jerozolimy, Betl “cni, 
Port-Sald, następnie via len  lilia do K a im , ztąd do Alehsan 
drji, a w końcu przez Pyr&ns, Catanię i Corfn, Spalato

napowrót do Fiume.
Czas trwania podr6±y 40 dni, w tern już 24 dni pobytu w miej- 

. seach wymienionych.
| C  Cena Jazdy w rrz z całem ntrzymanlem: *SV  

I. klasa zł. 600 — II. klasa zł. 450.
Wyczerpu:ąeo programy na żądaiie bezpłatnie. 624 1—1
Z g ł o s z e n ia ,  rrzy których należy złożyć Zo .atku zł. 160, przyj

muje do J. S.erpnia b. r.
, ,F a h rh a rten b u rea u  d e r  k. u. k . S ta a te iE isen b a h n ew * , 

B u d u p e s t:  M otel M u n g a r ia . — W ien , G ra n d  M otel.

B A N K I S O L N T I C Z Y  W  JE L W O W I E
ulica Trzeciego Maja liczba 2 ,

poleca do siewu .iesiennego:
Pssebicę banstbę oryginalną i krajowej produkcji; 
Pszenicę donkę bardzo plenna oraz różne mne odmiany pszenicy 
i żyta niemn'ej z rolniczego Zak ład a  produkcji nasion JTWso 

Juliana barona Brnnlcklego.
P s z e n i c ę  białą „Dattel“ śrrlnnwezesną na dobre grunta 

„ żółtą „Lipeową" bardzo wczesną, 
czerwoną „Banatke" wczesna.rv ł .  u “ ‘

"Sr0i ^ B w®zesn4, wytrwałą na zimę.
a n „Molds-Rjed poprawną, średni 9wczesną.
„ „ Amerykańską „Monitoba* wczesna
„ _ „Frauenbergsl przewódkę", znosz—a bardzo póżoy saeiew.

Z y to  land, bardzo w  js s  i wytrwałe.
Montańskie średniowozesne.

„ Szampańskie pop .wi,.
„ Bahlsen’a Imperial próżne. ,1. , •
* Galicyjskie krzewiące > %, średniowczesne, bardzo obfite w plonie.

Bank r.lric^y przyjmnje również zao ór-ien na N a w o z y  sztn- 
e i u e  o gwarantom * ycn składnikach. (Superfosfat" z kości, fosforytów, 
podjum i guam mączk. i -ko - lianą parzoną, wyklejoną i niewykle) flą- 

mąezsę roztworzoną; ■ żlt (T iom asaitd ) oraz na m a s z y n y  roln icze  
* p ł a c h t y ,  W zjstko w najlepszej jakości i po najtańszy „h esnacl.

Uprasza się o łaskawe wczesne zleeenia. 1904 1 -3

4

c

' / W \ A
Wyłączny skład dla całej Gł. ieji }

Oryginalnych pługów, siewników i innych )  
wyrobów 1902 1 - 6  \

M a d .  N a ć k a
w Plagwitz pod Lipskiem

S .  A .  B U B E R A  S y n ó w
we Lwowie, ul. Jagielleńska 1. 13.

Części składowe w zapasie. Cenniki gratis i franco.

-u

Niezbędną dla każdego gospodarstwa jest

Kathreinera Kneippa Kawa Słodowa
*e sm aH ein  k aw y ziarnistej.

z& 1na ni^równaną korzyść, gdyż szkealiwe
używanie niezmięszanej, lub z sarogatami mięszanej ka-
Wj ziarnistej m oiia usanąc, a w miejsoe tego przyrzą- 
fl ić sobie kawę bardziej smakowitą, a przytem 
zdrowszą i pożywniejszą. — Niezrównana 

Jaho dedateh do hawy ziarnistej. 
Wysoce polecenia podoa dla pań, dzieci i chorych.

Falsyfikatów należy troskliwie unikać. 
Wszędzie do nabyci*. ’/, kilo po t i  et

K
«

# Augrust Schellenberg- i SynM Dom bankowy i kantor wymiany
we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 1.

Założony w roku 1853

kupuje i sprzedaje w szystkie papiery wartościowe
losy, v —luty itd. 19C0 J

B r . m e & j  d o  W M y „ ,  a c h  e i ą g u l e ń ,  l .R y  n a  
r a t y  i przeprowadzi u b e z p i e c z e n i e  l  s 6 w .

1 0 0 . 0 0 0  k o r o n

do w y g r u n i a  5. września b. r.
Promesą na los kredytowy ziemski

ty lko  zł. l'SO  c t

I
W I M M K K i i  ; z  i  S «  i f f

Jutro w teatrze letnim po raz pierwszy: „Lunatyk", 
krotochwila w 3 aktach E. Bluma i R. Toche.

o

^  Zlecenia , prowincji Kiiatwia tię jak najtaniej oiarotną pacatą. ł
1 - i  |

Lwów
nlac Halidi L

$
E ® -

yr*  ”
a>



D Z U U u lI  t  dnia t Sierpnia 189S r.

Drobne ogłoszenia.
O.oniesienia rozmaite

po l 1/* senta od sryruu.

S
OJ

£-)
O rv•N

O
C L

D zwonki szkolne i sygnaturki ko
ścielne radze od 2 do 20 kilo po 

zł. 1’90 za 1 kilo, poleca Piotr Chrzą- 
s.owssi, handel żelazny v Lwowie, plac 
kapitulny 1, (naprzeciw Katedry).

KUFERKI, TORB? z urządzeniem i bez. 
TORBO z paskami i wszelkie przybory 

do podróży, sprzedają najtaniej
S. Gabriel i J. Dhlebownik

 we I r^wie, plac Halioki 1. 3.

, l l e d y ,  chustki kaszmirowe i himaiaja, 
kapy pikowe i pokrycia na kołdry, 

poleca K a r o l M a tla s ,  przedtem Wil
helm 8ydor, Lwów, plac Marjacki 1. 4.

Ekonom, kawaler — poszukuje po
sady. Adres: Zarząd dóbr Borszo-

wice u. Nizankowice. 604
Dony

C J jD  pod•»-e -
a

Cjl

do dzieci poszukuję. Zgłoszenia 
„Bona* nadsyłać do Administra- 

Lsiennika Polskiego*.

T T oaeń  a im n a z ja P - iy  poszukuje le- 
U  kcji przez czas ferji, bądź na waka- 

l, j  eje, bądź w mieście, lub też dyurnum. 
w O  Adres : X. N, poste restante.

Jert m łyn parowy (lokomobila o 10 i 
koni siły, z fabryki wiedeńskiej nr. I 

514' dobr/e uregulowany o 2 kamieniach, 
z olnej ręki do sprzedania. Wiadomość 
u M. Słotarskiego, poczta Przeołav

Q kład  fabryczny ehiffor 's , schir- 
O  tine ~, kretr-nów, dymek, chustek do 
nosa M. P'iłłaba na następca Mikołaj 
Ludwig, Lwów, plac Marjaoki 8.

U c z a  a  poszukuje cukiernia Kazimie
rza Piotrowskiego. Gródecka "5.

(Jierwsza i najstarsi- fabryza wyrobow 
1 platerowanych JAzefa Frageta, 
fil ja we Lwowie, plac Kapitulny 1. 3, 
poszukuje zdolnych ajent6w dla 
Galicji i Bukowiny, pierwszeństwo mają 
którzy już podróżowali i z prywatnem 
osobami mieli stosunki. 612

Szczawnica.
Można zaraz wydzierżawić grunta 

z zasiewem i park na Miedziusin 
Ogrodnik ma pierwszeństwo.

D r .  K o ł ą c z k o w s k i .

*  

cS• r -  r
— Puth l cygaretowe nleklejoue!

1  z najlepszej bibułki francuskiej 1 04 
sztuk od 1 ił, poleca fabryka F. Nl< 
żałowaklego, Lwów, Hotel Żorża. 

-u Opakowa: e gratis. Przy odbiorze 5000 
S 4e »ztak franco. .

Za 18 zł. miesięcznie umieścić można 
w domu prywatnym z wiktem, usłogą 

i opioką rodzicielską, uczniów szkół śre
dnich ua rok szkolny 1893/94. Wiado 
mość co do warunków powziąć możaa 
pod adresem: Poste restante Lwów. 
,.H. K ” .

179
a £ M®wy -alform  urzędnika sądowego 

I l  YI1I. klasy
I ®

rangi, koa i^y, pp- 
i kancelaryjny; — z ro-dwójny : galowy 

3  słego mężczyzny, dobrej tuszy (żyjącego) 
^  jei pod przystęp neni i rur* ni de 

nabyoia z powodu przejieia właścii * 
w stan spoczynku. Zgłoszenia pod J 
B . w Administracji „Dzień. Poł*Ł •

■a ~ » O

D '
iO nowo otworzonej pralni przy ulicy 

Kopernika 17, sprowadziłam z Wie 
dnia korbowy magiel, do pora* 
■zanln którego potrseba JedaeJ 
tylko oaoby i przyjmuję, oprócz 
wszelkiego gatunku bielizny do prania, 
także bieliznę do maglowania po ce ich 
nader umiarkowanych. L u d m iła  P io -  
‘r o w tk a .  514

HERBATĘ ROSYJSKĄ
z plantacji gpfttkl kazaóoklej
przewyborną w smakn, zapachu, wyd 
tności funt po zł. 2, 2*40, 3 60 i 4*80 
H erbatę Ceylon */» *‘1» l ’»
Wyśmienite okrneby */, kilo zł. 

1'60 i 1*25 — poleca
1624 Główny skład herbaty i_ ?

l a l i i n y  Sosnowstieł
Kraków, K rupnicza 15.

(Odsprzedającym stosowny rabat).

w  H u ^ c a c u
poczta w miejscu, stacja kolei B eh  jest na sprzedaż z górą 1000 Jltllk 
sosen nasiannłków 100 letnich zdolnych na m aterja ł do rznięcia lub. ne 

eksport Jako budulce okrętowy.
Zgłoszenia do Zarzr.dn Dóbr w Hulezu. 1890 1 - 2

1 o a a o o o o o a o sc o a o o o o o o o o o c
§ HFRBATĘ Familijną §

o

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu

r zy pokeje z kuehnlą na pier- 
wszem piętrze zaraz de wynajęci:.

Piekarska 21
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J E D Y N I E  R E S T A U R A C J A

NAFTTJŁY TO EPFEBA
we Lwowie, ulica Trybunalska i. 12,

o d  r o k u  1883 i a tn io j a o s .  posiada własny ekład n a i l o p a n m  
PIWA OKOCIMSKIEGO a  ‘w a r a  J k M  G U i n  w  O k o o lm io ,
które swą dobroeią wszelkie inne piwa przewyższa, jako też PIWA LWÓW* 
SKIEGO z  b r o w a r u  L i l io a fe ld a  i S p . «no Lwrowrio. Najprzedniejsze 
p iw o  « o o im s k io  k o s z t u j e  b i o r ą c  d o  d o m n  2 4  ot>( zaś 
lw o w s k i  l e ż a k  m a r c o w y  16 e t .  z a  l i t r .  Kuchnia zdrowa, smaczna 
i tania. Wybór potraw t- 5elki. C o d z ie n n ie  w y b o rn o  f l a c z k i  i inne 
gorąee i zimne przekąski śniadankowe, DM"* Sługom biorącym piwo do domu 
na żądanie wydaje się bilety ua dowód, ie piwo odemnie jeet wzięte.

W i e l k i  w y b i r  w i n .

przyjmuje
do ihemiczness czyszczenia, 

ednawlania i p r t  wanla
wsz-lkie ubiory męzkie i suknie 

demskie.
Pierwszy wjodertski

Zattai ckeniczBy czyszcze&ia niao 
Szymona Weissa

Lwów. u lica  K opernika liczba 12.

I Na życzenia czyści ubiory ipo- 
mooą pan w prze< 'ągu " l i n  godzin.

J A N A  W E D L A
WE LWOWIE

N
*
*
&
tV
*
sc

H
O
Ai
H

ie
(XX

SM
%
X

a

£

e
H
d
kH Z

a>

H
0  
4
«u

V
►
X

1
e

%

>
tH

N
16
©
H
H

5g
►

*
X
H
►

K w izdy p łyn  restytu cyjn y
Woda do mycia dis koni.

Ce na  f l a s i k i  1 l i .  D  el.
Od SU lat w używaniu w masztarniaeh nadwornych, oraz. w wię- 
kezyeh atajniaeh ojekowyeh t eywi|nych. dla 1 zmocnienia przel 
i po wialkioh utrudzei ich, w wypadkach skręeaaU zerwania, zeszty

wnienia śoięgien itd., uzdalnia konia 4e ‘ sowaaia.

Do nab y eia  | | A _  
i drogotrjoch

aptrLach
Aaitro-Wągier.

1303SKŁ A D  G Ł Ó W N Y
F r a i c i u e k  J n n  E w i t i o ,

o. i k. austr. i król. rumuń. Nadworny doetawea, aptekarz okręgo j  
w K o r n e n b n r g n  pod Wiedniem.

J T u i  w y s z e d ł
nakładem i drukiem księgarni

W IL H E L M A  Z U K E R K A N D L A
w Złecaowle

i do nabyci' w każdej księgarni

F O D B Ę C Z N I f f
pr ktyczny do ustaw

o naiełytoiciach uęzr j i  idnLh, 
templov-ych i ekwiwalentów rcfa 

wraz z inatrukeją o farmainem 
traktowaniu i zarachowaniu tych 

nalsiytóścl.
Cena w opraw l  zł. 60 ot.

USTAWA SAfflTABM
o urządzeniu służby zdrowia

w gminach i obszarach dworskich 
z dnia 2. lutego 1891,

obowiązująca w Królestwie Galicji i Lo
domerii z Wielkiem Księsw. Krakowskiej*. 

Cena 20 et.
S  O W O & C I

z tatowej Biblioteki powszechnej
Nr. 74 -75 Leasing, Natan Mędrzeo i ot. 
Nr. 76 --77 Fradr Zemeta . . . . 24 „ 
Nr. 78 — Pan Geldhab . „
Nr. 79—80 — Śluby paniońsk. 24 „

D aliae  tomiki w druhu.
Szczegółowo katalogi na żądanie gratis 

i franco. 1903 1—6

poleca najtaniej w ł a s n e g o  w y r o b u

Koszt1® sdionows
po zl 1'05, i'65, 2, 2 25, 2 50 i 8.

Koszule z przód an pikowomi 1 lał- 
dzikami (zakładkami) po zł. 2'75 i 3.

Koszule kolorowe, rehnowa i 
olfortowe po »ł. 3'50 i 2'7t>.

K « z n l e  n o c n e  po z i. 1-85, 2, 
ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł. 2-40, 2-60 i 3.

K a s i u l e  i  la. c h ł o p a k ó w  po 
zł. 40 i 1 u0.

KaUaony dla chłopaków po 
8 PK ct. i zł. MO.

? ó ł k t , j z n l k i  z kołnierzami 50 et.

KALlESOJIY
po et. 90, zł. 1.05,115,1-45, 1'65, 180.
K .ŁNIERZE tuzin po zł. 2-40 2*80.
K JE. tuzin po zł. 4 i 4-80.
CHUSTKI płócienne, tuzin po zł. 2*40.
KAFTANIKI letnio od poto bawełn. 

i siatkowe po ct. 60, 90 do zł. 1*40.
BIELIZNA letnia wełn, praf. Jaegora 

"Tzedaję pc utmacn fabryczny oh.
K R A W A T Y

ta n a jw ią k tsy m  w yb o n a .
Zamówie-ia a prowincji wykonują

elę -ąjataranniej. 1000 1—?

O 7, k i l o  1*80 i  a  Al.

|Moiite wtsib̂ kkz wat g
% k i l e  1 4 0  1 z ł .  l-YO |

1018 poleca HANDEL ' 1 -?  g

Alberta Szkowrona^
Lwów, plac Marjaoki 1. 7. 9

lcxxxxioQoouoo o c m io o c m io

Ul j PjZ93!CI ozie
w najlepszych gatunkach, własuej pro 
dusili, poleca na siew, cenniki, próbki 
na żądanie franco, poseła Zarząd dóbr 
Jul. br. B r u n i e k  igo,  w Strzałkowie, 

p. Stryj. 1888 1—18

K a p u je  A ir t o f le  nu g o rze la l.

M W  M M  wodoleczniczy
k o l ©  L i r o w a  (p o c z ta  L w ó w ). 1626 1 - ;-

Sześć kilometrów oń Lwowa, ku Winnikom, w uroezjj ml igc-ownści otoezonei 
lajam i, w znacznej ozęśji sipilkowejni. Pfęć murowmye mieszkalnych pię
trowych budynków' i jedei parterowy. ^  obrębił-, zakładu kaplica ' której 
s*? odprawia msza św. Wzorowe urządzenie tak działów leczniczych iak i p“ rn e 
szkan (pjzeważnie z werandami i balkonami) wedle najuowSzve wyma^óe nv  
wzór pierwszorzędnych tego rodzaju zakładów zagranicznych. Wyborna woda 
źródlana, masaż, elektryzowan e, inbaraCjO, gimnastyka, kąpiele elektryczno 
i mn wedle potrzeby. Doskonała kuchnia, kryty deptak. s ,,. 
w parku zakładowym i lasach przytykających, czytelnia, fortepiany bilard 
gry towarzyskie. Staranna utłog*. Tęlefon p ó ł t o n y  a siecią telefoniczną 
miasta Lwowa. Zakład funkcjonuje przez cały rok b'ez pvzerWy, Warunki 
baidzo przystępne. Bliższych iaformacyj udziela i zainó\?ienia przyjmuje ?.arzad

zakładu.
E m il B erłem ilja n  B ra jer ,

właściciel.
D r. S ta n is ła w  D ekańaki,

lekarz kierujący.

Uznany
jako najlepszy prawdz. fracuski Papier cygaretowy

je s t 621 1—15

J A i s r
j i s a u r a

s '
poleca swój bo ■ > zaepą- 
trzony akład wynbów juoi-

a   ..lerskich, złotych 
brnych 

po najniżstych
cenzoh.

L B  G L O R I A

Ma Baiflri & Fila,
Perpignan-Paris.

60 złotycli metali. 16 Dyni. Honor. 2 D?pioi?
„ H o r s  € o n c « n r s “ .

BOLESŁAW CYBULSKI
przy plteu MarjaeMm we Lwowie

polec Lodowni, pokojoi . szynki 
amerykańskie do robienia lodów. Maszynki 
d< ifś ania mięsa. M 'szynk i do tarcia 
migdałów. Sami r»ry rosyjskie, mosiężne, 
tombakowe i niklowe. Wagi dziesiętne, 
balansowe i zegarowe. Wielki webór okuć 

do drzwi, okien, pleoiw i knoheA.
1863 1 4

GLORIA-
GLORIA-
GL0RIA-
GL0RIA-
GLORIA-

Papier cygaretowy przew jiasa bezwarun- 
ko j dotychczas istniejące papierki eygaretone 
w dobroci i clenkości. 
jest tylko wtedy prawdslwjr, jeżeli każda 
książeczka firmę „Jósef Bordou &  Filo”  
jako na- b nosi.
Papier ygaretowy jest do dostania tak z gład
kim, jakoteż z dziurkowanym brzegiem.
bywa dostarczany także w gilsaeh jako produkt 
doskonały.
Papier cyearetowy i gilsy otrzymać można 
w każdym handlu tow. nory mberskich  
ł papieru, oraz trafikach tytoniu.

Najwyborniejsze

C u k ry  deserowe
które przez Szan. Odbiorców za naj-j 
lepsze uznane zostały % kilo mięsea- 

nych zł. 1 *20. 
kilo Cacao proszkowane 

w puszkach blaszanych ł. 1*50.
V, kilo € ie k <  ady d o s k o n a ł e j  

po 80, 90 et. i wyioj. 
ł/i kilo K a r m e l k ó w  u i l ę s z u n .  

75 ot
p o l e c a  1013 1—?

H E N R Y K  T R E T E R
właściciel parowej fabryki czekolady 

Lwów, ul. Komunik* |, 3.

S t e f a n  D e w u n i s k i
IDętzyiiarfltofa ehpetyęja i zMowte łainnti

‘ JU H  <

Najsijbiie ładowanie. 
Najtańsia taryfa frachtowa. 

Nąjwjisie refakeje.
Prow iąja la  itręezenie (stręczycielom).

(Wlasiw specjalne wagony o wielkich przestrzenia .̂, do ładowania dla zbiorowych usług do Galicji i Bukowiny),

Główny skład nafty salonowej i gospodarskiej.
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R .  D I T M A R
we ILwowie

ces. król. uprzywilej. fabryczny

S K Ł A D  L A - M F *

p « 1 e e a 1836 1—?

d o  o g r o d ó w  i  k r ę g i e l n i

L A T A R N I E ,  L A M P Y ,  L I C H T A R Z E
jakoteż

T  ,L “9  A .  I I W I J E  d o  o l w i c t l e a l *  n l f c .
»  ** 1ylanit beepłatnie. — WyeyUka aa aalicaką.
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Wyłączna sprzedał R. Ditinp”  "^wybuchającego petrolu.

Należy uważać na powyższą markę ochronną i żądać wyraźnie

Kwizdy płynu restytucyjnego.

« 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 w 0 0 0 0 4 ^ 0 0 0 0 c \

. C T ^ J S T T J S ”

U  Dana życzy sobie mieć staiiifc, leżący szytownie 
i Bez fałdów l

podaje niniejszem do wiadomości, że byłego zastępcę techni
cznego Dyrektora Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
„D niester“ we Lwowie, pana

Józefa Jarzębeckiego,
naczelnikiem swojej filji dla Galicji i Bukowiny we Lwowie 
zamianował, a zastępcą tegoż w razie przeszkód, pana

Leona Herzmanka
ustanow ił. Dyrektor:

Klang— Egger.

Odnośnie do powyższego zawiadomienia, mamy zasiezyl iwróeić 
uwagę P. T. Publiczności, że Zakład wzajemnych ubezpiecien na 
życie „Jauus* we Wiedniu, sałożony w roku 1840, za możliwie tanie 
opłsty nemjowe i pod warunkami najprzystępniejszem),1 kapitciły 
i ret j na życiu ubezpiecza, i ubezpieo - > kapitał; natychmiast 
w chwili płatno1 ' z zęst* ok potrąee^ rfy iłac;

' ozasie jwego 52-lelniego istnienia wypłaeił “Janus- i* lli 
milionów zł. swoim osłonkom i tyohie prawonab »eom w skutek 
zapadłości, a nadto 1,790.000 zł. 4ytułem zwrotu pyęijali (I onus).

Wszelkie informacje ndziela z całą gotowością, I rozseła pro- 
s p e k t a  bezpłatnie filja we Lwowie, ulica Sykstuska I. 88, jakoteż 
ajencie „Janusa*, ws wszystkich większych miejaeoweżoiach się 
znajdujące.

Osoby, btórehy h ę  móre Jetwa w ubeatple- 
csenlsch podjąć. !■*» ą lou cJ ^^J w isa”  
raci i sle listownie ig łsuM  « •  p w ły is M l f  Hl».

S e n z a c j ę
czynią nowo wynalezione antimaguetyezne

nstoarr piittws.
Zegarki te są z powodu przepyszntgo i eleganckiego wykończenia są i 

odróżnienia od z tych iawnt przez znawcór fachowych. Przecudnie cyzelowane koperty 
zostają na zawsze absolutnie j fzmienione, a za dokładny chód daje się t r z y l e t n i a ,  
p i s e m n a  g w a r a n c j a .  ,  _ — -

Ce ta za sztuką  6 zł.
Zegarki gi jjn o » a są z powodu swej znako: .itej dokładności, obecnie przez 
lików austr. węgi*r. kolei państwowych uż,wane i wyłącznie do nabycia

s k ł a d  c e n t r a l n y  

iLLFBED FISCH ER , Wiedeń, I , Adlergas« 12^
Do tego stosowne prawdziwe goldinowe łańeus/ki z karabinkami bezpiecze jątw 

Sport, Markyi, lub pancerzowego fasonu po 150 Do każdego zegarka bezpłatnie futerał 
skórzany. 1 1

n ie  do.

rzez wielu 
przez

•va,

Osiągnąć to moina jedynie uśyeiem Prym ’*  patentowa
nych reformowanych haftek!

Światowe odkrycie w dziedzinie mody I
Stanik ze zwykłem! haftkami Stanik z haftkami reformow. Pryn’a

po tylko 4 tygodniowem użyciu, po przeszło 6 miesięcznem używaniu.

1881 1 -2

nija „Janusn* illr BaReJI I Bukswlny
J g  ' z ą b e c k i .

K L Y T n i A

D L A  U T R Z Y M A N I A  

S K Ó R Y
UPII tSZENIE

WYDELIKATNIENIE 
C E R Y

Najbardziej elegancko puder
hluły, różowy, Jbo i lółiy. 

Chunloznle aaałizewaa * ««•- 7 Pri'

t o a l e t o w y

prz«
PROFES0H) WE WIEDNIU.

Fabrykant 
dobrych mydeł toaletowych

i
Parfmmoryj.

. G ł ó w n y  a k ł a d :  
NEDE*

I.. W o l l s c i l e  Nr. 8.

Cbtnloznla auałizswaay
DR. J. J. POHLA, & K-

P lą m n  u  u a n n n im u  od da 
K a ro l in y  W o lto r . o. k. arytystki teatru nadwornego wa >ii«dniu.
L o li N o o th , e. k. śpiewaerki opery nadwornej W“ Wiedniu.
A n to n in y  S o h la g o r ,  e. k. żpiewacaki opery aedworMj We Wiedniu.
U h l w. P a lm a p ,  artystki e. k. uprz. teatru ,ai der Wten ,

« w i.d .u  1 1 . . .

Luk' ł fałdy wszędzie jleiy jeszcze bez fałdów I Jak nowy.
Na wyżej umieszczonych wizerunkach uwidocznione .*^nłh 
l e n - - 4 j r «  w y o b r a ż e n i a  na materji, w rzeczyw««“>*oł znald«J% «ę 

haftki jak wiadomo pod materji _ _
P r y m 1*  p a t e n t o w a n e  r e f® * 111* ■ b a n k i

niegną »i i nie poddają, eraz nie otwierają *’? od 8,«b,e-
naprzeciw bez mierzenia dokładnie, dlatego nierówne przyezywaaie lub 
ukośne leżenie stanika jest niemożliwe* . 1 K  .> .!• »>hleó domow>ejMj?®pP'f“?“„TJ«lJ„«b«MJCb
właśnie dta tego nlei
szkodzi.

Stanik wytrsy
mimo roboty i silnego^P0™ ^

m O . i prasowanie nic im nie

d w a  r a z y  tak długo i jeży dobrze 
a się.
wżel t a ó g s e  o d  w s z e l k i c h  i n n y c h
z, mogą być odjęte i przyeayte do nowego.

Pana K ruoot™  -. —. .„-w— —
eona pu ł* łtl Et. M  Puaaka na próeę 80 ot. Słoiki na próbę po 30 ot.

Bossyłka za zaliozką lab poprzednie.) t nzdesl&nien n i' fytożei.
Oo nobyoio w  wielu porfumorjooh fls iflaorjOOh i optr' “

PodlwonżOd®??, t .
B* Pl^ ,a^ f* oasieaędna gogp.dynl uieeh t«óV k»P* sobie 
■ a  IM £ « O tó w  i pra ?yJe haftki te do starego etąnika. Zdumieje się 
nad i »®em, g ł i k  -  t leżeniem atanih";

Przyszywać trzebihitto , podł lg i azówki dołączonej do każdej kartki.
n  » . *■ yatkicłr lepaaych k a n a ła c h  g a lDo nabycia 

i  przyborów kra

W ydaw ca: Józei Ląskow oklu, O dpow kdaalny u  redakcję A d an  Krajewski, Papier faLi*vki i lańsk ń. Z  drukarni „Dziennika Polskiego1 pod zarządem Franciszka K attner

18366054


